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Kraków 3 czerwca.
W odpowiedzi na uwagi nasze z 29go 

2- tą. przesyła nam sz. autor „Samorządu 
angielskiego“ następujące pismo:

SzanowDy R edaktorze! Longum iter per prao- 
®®Pfa, breve et efficax p er  exempla. D roga przepi-

jest. długa, droga przykładów  kró tka i skn- 
eczna. W edług tćj zasady starożytni za niezbędne 
^p e łn ien ie  wszelkiój wiedzy teoretycznój uw a- 

0a ‘ , ^ ° ł ę  doświadczeń własnych lab cudzych, 
tum  i u trzym ali się tćj zasady w spraw ach,
J* myślach i działaniach społecznych, społeczno 
Państwowych, politycznych. G recy czerpali u E- 
jppeyan, Rzym ianie u Greków. Praw odaw cy, mę- 

w . "‘arożytneści, zw yczajnie p rak ty - 
czność swój wiedzy i gwych dążeń starali się u- 
twierdzić na  wzorach u ludów, którym  pod tcmisffssyrsfia ;y4rS6 E5 ź ° im-si zwł*ts7n»o lub n ar<>dem. Przodkow ie na-
cźynosnolitó’ W„ CPOCO w spaniałego rozwoju rzo- 

naśladowali tę m etodę, i mieliśmy

wfeikich a£ z i nakomitych'  Prak ty czny cb- m%dr* cb»

. ł ^ t o c z y ł e m  to zaś na uspraw iedliw ienie się 
„ ’ m,QS i  naw et pow iedzieć: n a sze , wobec

nownych czytelników Czasu. Dziś zwłaszcza, 
b z v  W m onarch>i do którój należym y, w kra jn  na- 
tn iW ° jC2y zn'e  naszćj, najw yższe kw estye by- 

społeczno-politycznego nietylko w badaniach i 
jZPrawach lecz i w zastosowaniu obracają się, 

l  nie raczy może brać nam  za złe, iż polem i­
c s  n tern co się dzieje w Anglii, w tćj szkole 
“ajcenniejszych doświadczeń społeczno-politycz- 
r « ii  P°8tawiliśmy na czele dziennika, a  tak  sta ­
w ki ^  się szlaohetny um ysł i uw agę talentów 
łan i° i!^cb’ do ndziału w życiu publicznem powo- 
nrorn;« - ZWr<*e*ć na ten równie jasny  ja k  ciepły 
cni ml! n U8lłoWań ludzkości ku popraw ie i uza- 
Dan. ? Powszechnego żywota. Nie zamierzam być 
ztrodnil- ale proszę mi ukazać co lepszego, 
twiejszeeo^H * ProstY“  rozumem, a  przeto ła- 
Wvm i ?  i  ^ s to so w an ia  przy rozumie zdro- 
w zamiana TO^oli: 8  chętnie i kornie przyjm ę to 
ni, i t Wl$c sz. rodaktorze nie składam  bro- 
PrzednfeffoZai8°fWle ,P°w racam  do listu mego po- 
dzisiei8zvm nn y św iatłych uwag nad mm w 
wyznaję “ ra7 “ Ze .Cza™ (30go maja), chociaż
nie posądziłem «k p.Ie^W8ze» że nISdy cię 0 
dzać uwagami L  koS° m iał w błąd w prow a- 
mnionym 7oTi m,»,nad którem i się w liście wspo- 
możliwości „  lecz tylko podmiotowo o
mówiicr wzbudzenia błędnych w y o b r a ż e ń  
maiło nk- CZeg° zresztą unikać trudno, gdy roz- 
Wodłn Jawy życia publicznego każdy rozmaicie 
uowioi^ 8weSO podmiotowego usposobienia i sta- 
wtóm a , zwyk ł oceniać. Poczem też w yznaję po* 
tvlkn V zdsnia nasze, podmiotowo, różnią, się 
nie ab l)r?ia n̂,e.> w treści m yślimy to samo. I  ja  
szem .T i w n'08ku o abdykacyę królowćj, ow 
8tkia .Potępiam ten w n io sek ; ale gdy wszy 
Wn 7o-or?.nnict.wa p a r l a m e n t u  zgodnie a  suro- 
ki ^ /  F ilipa z t on0pj) który jako  trąba kli- 
tro rL 8t ,zbo^  Pragnącćj czymprędzćj widzieć na 
daie kk8A? Cla Walld (« true king) bo im się wy- 
m ó iie  L°Wa za nadto powolna parlamentowi, 
mów.ę jako trąba kliki nie radykałów , ale wła- 
razn ajzaci?tszych arystokratów  (w znaczeniu wy- 
worm , y^auem  na kontynencie nie w Anghi) 
d i  f 8i5 ze swoim niewczesnym wnioskiem; 
charo^ 0 J a w tern nie widzę powodu sądzjć o 
. arakterze angielskim  ujem nie, albo lękać się o 
tamtejszą arystokracyą. I  przymówki p. Osborne 
S -P -  Disraeli nie chwalę, i n ikt zapewne w Au 
r "  bie pochwali tego, ponieważ było uchybieniom 
Przeciw powadze gabinetu, a  co gorsze, p rsed- 
,*e*esnem i nieurawdziwem stwierdzeniem oko- 
,,c*uości, jakoby obecnie w Anglii istniał rząd 
“ '“Parlam entarny, jakoby jakaś despotycioa kii 
t y a w ł a s n ą  r& e  rządziła A nglią; co atoli nie 
jest albowiem, L e l ib v  w rzeczy większość parła 
msntu przeciw ńąM abezw arnukow o d-lszem u trw a  
mu gabinetu p. Disraeleeo albo czuła się już dość

s lrn w  5°-iP* 6 ,a t |stone byłby dawno w o.o.ł albo 
s p ro w a d ź  uchwałę nieufności, i byU by n e c z  
t S S T l  a ,e  )ak  rzeczy stoją, należy się do- 
“ yślać w yraźnie lob milczkiem zawartej zgody

tem acz w położenia zapewne smutnem i stron­
nictwo swoje kompromitującem, acz na  pozór w 
mniejszości, jest jednak  rządem prawowitym , par- 
lam entarnym . P. Osborne i uchybi i może z um y­
słu pomylił s ię ; ale rzecz w parlam encie milcze­
n iem  pominięto; bo inaczćj w edług ducha praw  i 
p rak tyk i parlam entarnój me m ożna było urobić. 
Jak o  konserw atystę mniejszość nie mogła p. Osbor­
ne ganić, większość, jako przeciwna panu Disraeli, 
także nie mogła; więc i prezes czyli Speaker, któ- 
ry  tam jes t tylko sługą a nie panem  (not a  ma­
ster or a masters mate) Izby, nie mógł przeciw p. 
Osborne żadnego ogłosić zdania, krótko mówiąc 
nie miał, czego tam koniecznie potrzeba, p o d ­
s t a w y  p r a w n ó j ,  aby  mówcę wezwać do po­
rządku. Dla tego też cały ten w ypadek w parla­
mencie, według pojęć życia t o w a r z y s k i e g o  
na kontynencie a nawet dobrego tonu w Anglii, 
bardzo niepoczestny i za tak i ogólnie poczytany, 
iednak w życiu p a r l a m e n t a r n e m  niczego me 
stanow i: zdarzył się teraz, zdarzał się dawnićj i 
jeszcze w okolicznościach podobnych zdarzać się 
może nie uwłaczając ani angielskim  obyczajom 
ani charakterow i, chyba chcielibyśmy wierzyć, że 
minister powinien być nietykalny, albo kto mu 
nierozważnie ubliży, powinien być skarcony nawet 
wtedy jeżeli jak  dziś p. Disraeli, sam  minister 
stworzy niefortunną sytuacyę i pozbawi prezesa 
*zby możności użycia swćj powagi.

Co się tyczy nierzadkićj zmiany zdan u an 
gielskich mężów stanu, to niezupełnie stosuje się 
do p. Disraeli, ponieważ i Anglicy wtedy y o 
przebaczać zw ykli tak ą  zmianę jeżeli dotyczący 
zw raca się od innego do takiego zdania, które 
mu daje podstaw ę w opinii, (hold upon public o- 
pinion) jeżeli jakoby ulega uczuciu ogółu (public 
feeling) nie zaś w razach przeciwnych, ja k  p. 
Disraeli. Peel został reformistą, gdy Anglia me 
wątpliwie zażądała reformy. Co innego jest jeżeli 
np k raje  się dom agają autonomii i sam orządu, a 
gabinet liberalny organizuje centralistyczne p ra ­
wodawstwo i biórokratyczną adm inistracyę; me 
w Anglii. Przy tój sposobności chcę panie red ak ­
torze, z czytelnikam i Czasu podzielić się uw aga­
mi k tóre mnie o los arystokraoyi angielskićj, i 
tern sam em  też zupełnie uspokoić zdolne o los te­
go boskiego drzew a wolności angielskićj, thegoo  
dly tree o f  B ritish  freedom, that affords m  the 
evil days to many a weary wing and many a sca­
red and flattering guest a secure asylum and an  
inviolable home. -

A rystokracyi tćj nie zachw iał W at T yler, me
złam ał Kromwel, „Levellers" nie skasow ali, nie
zatrwożył Obrian, ani zadebatow ał Kobden. No-
wv radykalizm, równie jak dawniejszy istnieje wy ,  > . .   ani ma do tych

wtti0 -^ j  między przeciw nikam i rzeczonymi na 
sze statu quo do pewnego czasu. G abinet ZS'

tvlko pó za Izbam i parlam entu, ani ma do tycn 
nrzybytków dacha i potęgi Anglii nowy bil refor­
m y  wrót nie otworzy. Pomijam, że a  pr*°wódiiców 
k ra jn e g o  liberalizmu ja k  pp. Bright, Mill .Stuart, 
Hemokracya to angielska; me kontynentalna; a 
_dvby się którzy z naszych dem okratów nad de- 
fLm va tćj dem okracyi, daną np. przez p. Mili 
Stuart w swem światłem dziele o rządzie repre­
zentacyjnym sumiennie chciał zastanowić, to pe- 
wnieby nie dał panu Millowi głosu na członka do 
tow arzystw a dem okratycznego. Bez a r y s t o k r a ­
o y i  nie istnieje żaden porządek państw ow y, nie 
istniał i istaieć nie może. W Ameryce, w Szw aj­
ca rii  nie rządzi motłoch ale arystokracya . Nale. 
*v tylko rozróżnić arystokracyą dziedziczną i 
s t a ł a  ja k  w A nglii, od arystokracyi świeżćj, 
dzisiejszój i n i e  s t a  łó j  jeszcze. Jednakże  me 
należy sobie wyobrażać arystokracy i feodalnćj, 
noblesse, chevalerie, która zapew ne, że dziś o trzy­
m ałaby cios stanowczy i upadłaby w Anglii, gdy- 
by tam  jeszcze istniała, ale jćj tam nie m a, po­
nieważ już dawno, dawno przeobraziła się w co 
innego, w arystokracyę odpow iadającą rozumowi 
i konieczności porządku Społecznego, w najm o­
żniejszą i najśw iatlejszą klasę narodu, rządzącą 
krajem  dla tego, bo inaczćj być nie powinno, ty l­
ko aby  rządził tak i arystokra ta , to jest najm o­
żniejszy, -najśw iatlejszy i najzacniejszy w naro­
dzie; a  inaczćj też nie będzie, bo przym ioty te 
rządzących da ją  potrzebną siłę i powagę do u- 
utrzymunia się u steru.

Z dzisiejszego starcia prawdopodobnie to tylko 
wyniknie, że albo p. Disraeli, (ledwie ale i jemu 
ostatecznie przesądzać nie chcę, bo na to trzeba 
być na miejscu, widzieć i słyszeć), albo p. Glad 
stone, albo ktoś trzeci, który tym  obndwom da 
radę i spraw ę załatwi, zostanie parem  Anglii i

lomnoży kółko w spaniałej high life  świeżą ozdo- 
>ą, jeżeli przypadkiem  nie wystąpi który z w y­

sokich lordów istniejących, i jednym potężnym 
ruchem , ja k  to już  nieraz byw ało, zakończy 
walkę pigmejów. Kościół anglikański, jako insty- 
tucya państw ow a, established church, interesuje 
tylko, to w ym ierającą, to znów się odradzającą 
sek tą  arystokracyi an g ie lsk ie j— bo nie ma w An­
glii nic nowego, w czem by się nie zachowało coś 
starego —  mianowicie sek ta  polityczno-kościelna 
tak  zwanych Oranżystów; inni nie dadzą się ża­
lić za to, ponieważ popierw sze: arystokracya an ­
gielska bynajm niej nie opiera się na kośeiele, a 
powtóre, jako  w arstw a rządząca wie o tem bar­
dzo dobrze, iż bądź co bądź materyaloa strona 
tej ważnej kw estyi zaw sze w jej ręku pozostanie, 
a  m oralna jeżeli się nie podniesie, tu przez d i­
sestablishment nie upadnie. Oto co mówi żyjący 
autor, rad y k a ł! lord Lytton, o angielskiej arysto­
kracyi: The power o f  the English aristocracy is
everywhere and in  everything— power in. wealth—  
power in  lands —  power in  the state, — power in  
the affections they command from  large classes 
not belonging to them , —  power in  the intellect 
which enables them, in  the open contests o f  party, 
to bear comparison with men o f  the highest a t­
tainments in  inferior grades, and to ju s tify  by 
their talents the offices they aspire to from  their 
birth. The english aristocracy have few  privileges 
and much power, the French had many pi'ivileges 
and no power. (The reign o f  terror).

„W ładza angielskiej arystokracyi jest wszędzie 
i w każdej rzeczy — w ładza w bogactwie — w ła­
dza w ziemiach —  w ładza w państw ie — w ładza 
w przyw iązaniu licznych w arstw  do niej niena- 
leżących , a  którem i ona rozporządza —  władza 
w r o z u m i e ,  który w otw artych walkach stron­
nictw uzdatnia ją  w ytrzym ać porównanie z naj 
wyższemi talentam i k las niższych i uspraw iedli­
wić talentam i swojemi posiadanie urzędów, do 
których dążą z urodzenia. Angielska arystokra­
cya mało ma przyw ilejów , a  wiele władzy; fran­
cuska wiele przywilejów m iała, a  władzy żadnej". 
(E . Bulwer Lord L ytton-Misc. prose Works. Tau- 
chnitz Edition. V. t. p . 12). Jeżeli to nie prze­
chwałki, wtedy nie ty lko można być wcale spo ­
kojnym  o przyszłość arystokracy i angielskiej, ale 
oraz można sobie po krótkim  namyśle zdać sp ra ­
w ę, dla czego ona ta k  silna, tak pew na siebie, 
czem ona rdzennie się różni od warstw chcących 
być „arystokracyą", a  będących w łaśnie ty lko 
„noblessą" i coraz więcej utrącających swe sta ­
nowisko i swe znaczenie na  kontynencie.

A mogę sz. Redaktorze zapew nić cię sumień 
nie, iż nio m asz w tom najm niejszej przesady; 
mógłbym zresztą przytoczyć innych obcych św ia­
dectw bez liku. Jednego tylko powołam, znanego 
i wielce poważanego i u nas, najnezeńszego, oraz 
najbezstronoiejszego, nie optym istę, owszem bar­
dzo surowego k ry ty k a  rzeczy angielsuich, prze 
kładającego naw et —  w czem się z nim nie zga­
d zam —  gm inne miejscowe urzęda niemieckie nad 
porządek miejscowy angielski, zaw sze jednak, byle 
nie w kolizyi z stosunkam i niem ieckiem i, najau­
tentyczniejszego sprawozdawcę i św iadka z nao­
cznej w łasnej wiedzy, zacnego profesora Gneista, 
kfóry, rozw ażając trudne zadanie rządów  parla­
m entarnych w Anglii, tak  się nakoniec w yraża o 
angielskiej a rystokracy i: Die Stands des Konti- 
nents waren einst durch die Entfrem dung vom 
Saa t dahin gekommen, die H and Gottes nur noch 
in  der „Natur* finden zu kiinnen. Die Klassen, 
welche die Geschichte des brittischen Reichs leiten, 
haben durch die treue Pflichterfilllung unter ihren 
M itbilrgem nie aufgelost, in der menschlichen B rust 
selbst den Gott zu  suchen und zu finden, dessen e- 
wiges Sittengesetz den Volkern ihre Bahnen weist. 
Dies Bewusstsein w ird  den regenerirten politischen 
Partheien die Handlungsfdhigkeit wieder geben in 
noch ernsteren Tagen ais den zuletzt erlebten.

O stoi ona silnio, ta  praw dziw a arystokracya. 
uległa po bożemu przeobrażeniom  polityczuym, ale 
bez obaw y przeciw  socyalnym zam achom ; j e d y ­
n a  arystokracya , k tóra  rozumem, pracą i zacno 
ścią charak teru  zdolną by ła  pogodzić i połączyć 
świetność feudalnego pana z godnością cywilizo^ 
wanego człowieka. A cóż u n as?  Wszak jest pa 
mięć wielkiej przeszłości, są jeszcze świetne dzie 
jowe imiona, są  jeszcze reszty m ajątków  do ura 
tow ania; sił um ysłu , talentów Bóg szczodrą ręką  
udzielił; i cześć w narodzie dla zacnych jeszeze 
nie w ygasła! czyliżby nie m ogła jeszcze i u nas

podobne zająć w  narodzie stanow isko podobna 
do angielskiej a rystok racya  V Zapew ne; ale trzeba, 
aby ci co pow ołani szczerze chcieli być takim i, 
ja k  nam  wyżej lord Lytton i professor Gneist 
Anglików k re ś lą , a  m y ponoś lubimy naśladow ać 
raczej Francuzów , i to nie zaw sze z najlepszej 
strony.

Lubo nie możemy się zgodzić na niektó­
re zdania sz. autora, a mianowicie „aby ra­
dykalizm istniał tylko po za  I z b a m i  par- 
lamentu* aby „arystokracya angielska by­
najmniej nie opierała się na kości ele“, a na­
wet wprost przeciwnego jesteśmy przekona­
nia, nie możemy dalej prowadzić polemiki, 
któraby w dzienniku naszym zbyt obszerne 
zajęła miejsce. Kończymy więc jedną tylko u- 
wagą, że stronnictwo niemające w Izbie 
reprezentantów nie mogłoby mieć tego wpły­
wu, jaki ma niezawodnie w Anglii radykal­
ne, i to nie od dzisiaj; oraz że arystokracya 
angielska już przez samą obronę dowodzi, 
że nie jest tak bezpieczną od utraty pe­
wnej części * wpływu, przez nową ustawę 
wyborczą i cios zadany urzędowemu kościo- 
owi, jakby się z powyższych uwag sz, au- 
;ora wydawało.

KORESPONDENCYA CZASU
W i e d e ń  31 m aja.

Doczekaliśm y się w każdym raw? 
w id o w isk a : w alczą o bankructwo nieco ę 
lub mniejsze, 25 lub 2 0 %  ; l e c z  bankructwo jeBt 
bankructw em , tego n ik t nie zatai.

We środę rozpocznie się więc zacięta w alka 
nad projektam i fiuansowemi. P rzystępu ją  do za- 
laków 2 0 , i 2 5 -proceutow i— tak  nazyw ają stron 
nictwa przeciw ne sobie; ostatni w praw dzie są  w 
lołożeniu kry tycznem , ponieważ 2 0 - procentowi 
znajdą silne poparcie u rządu, k tóry  ja k  się zd a- 
e, zam ierza przecież uczynić z kw estyi finanso­

wej gabinetow ą. T rad n a  w alka pod takiem i w a- 
rankam i, bo cóż w tym  raz ie , jeżeli m inisteryum  
w istocie upadnie? Czyż lepsze m inisteryum  zesta­
wić się da z tej Izby poselskiej ? Ż adną m ia rą ; 
ani też po w yborach nowych wiele spodziew ać 
można, ponieważ nowo obrani mężowie zdolni by­
łby za mało w początku znani. Z tych powodów 
wiela z tych, co pierwotnie głosować chcieli za 
2 5 % , przyłączy się do 20 procentowych. T ak  więc 
uż dziś w ątpliw ą je s t rzeczą , czy 25-prooentowi 

zwyciężą, pomimo, że dotąd mieli za sobą wię­
kszość.

Zresztą rząd  nie zaniechał żadnego środka, aby 
zapewnić sobie większość w Izbie. Uciekano się 
nawet do podstępu; zyskać na czasie! to było 
hasłom rządu, aby módz przeciągnąć w ahających 
się posłów na stronę mniejszości. Zw olennicy 25 
procentowego podatuu zaś chcieli niezwłocznie 
przystąpić do obrad, zebrali się w tym  celu na 
koDferencyę, na której obecnych było do 60 po­
słów; Polacy również na niej byli reprezentow ani 
przez posłów należących do kom isyi budżetowej. 
Chciano obradow ać nad tak tyką , której trzym ać 
się wypadnie przy obradach w Izbie pełnej. Jakże  
zaś zebrani się zdziwili, gdy zjaw ił się poseł 
z ich grona, ośw iadczając, że i m inistrpwie chcie­
liby brać udział w konferencyi. Nie w ypadało 
być niegrzecznym  i zgodzono się. Przybyli pp. 
G iskra, Brestel, P lener i H erbst, a  zjawieniem się 
ich udarem nioną została narada  względem tak ty ­
ki i musiano się ograniczyć na ogólnikach, aby 
przeciwnikom nie odsłonić tajemnicy. U chw ała 
zapadła przecież, aby  obrady rozpoczęły się we 
czwartek przed Żielonemi Świątkam i i ukończone- 
mi zostały do niedzieli. Ministrowie obecni zgo­
dzili się na tę uchwałę. Następnego dn ia  odbyło 
się posiedzenie Izby poselskiej, a  p. K aiserfeld 
chciał w myśl uchwały zam ieścić p ro jek tą  finan­
sowe na najbliższym porządku dziennym ; w tem 
2 0 -procentowi wystąpili z w nioskiem , aby  rozp ra­
wy odłożyć aż po Św iątkach. Przyszło do głosow a­
nia, a  ministrowie, którzy w łaśnie dniem  poprze­
dnio oświadczyli się przeciw odroczeniu, głosowali 
za odroczeniem. T ak  więc w niosek odroczenia 
przeszedł m ałą w iększością, bo tylko głosam i m i­
nistrów. Manewr ten był w cale nie z ły ; rząd  snać 
hołduje zasadzie : dobre, cokolwiek pomoże.

Pmryi SO

b. W iadomość nadeszła z G um bina o gotowaniu 
się ruchu nad gran icą galicyjską w yrodziła pe­
wną obawę w sferach rządow ych nie o Galicyą, 
ale że one wiedzą, ja k  Rosya in trygu je  w Cze­
chach i Turcyi, że to na nalegania am basadora 
rosyjskiego w A tenach Izba g recka  p rzy ję ła  do 
swego grona posłów w yspy K andyi. Szczęściem  
wykazało się, że ruch, który m iał być gotow any 
w Paryżu  przez agenta  rosyjskiego, w cale nie wy- 
juehł. Jen . Langiew icz, którego imieniem się za­
stawiano, siedzi cicho w Stambule. Niech jed n ak  
ten w ypadek posłuży E uropie za dow ód, iż o 
Polsce inaczej m yśleć należy. Postępow anie E u ro ­
py może poprowadzić rzeczy do kataklizm u w czę­
ści północno-wschodniej.

JeBt tu księżna Maria^ Lenchtenberska. Ja k  
zwykle, Cesarstwo ją  baw ią i rob ią  z n ią  wycie­
czki do Saint-Cloud i W ersalu. H r. S tackelberg 
przybył wczoraj. Mówią o odw ołaniu z P aryżą  
pana Kretzulesko, agenta rum uńskiego, dobrze wi­
dzianego przez Francyę, a  będącego w złych sto­
sunkach z gabinetem bnkarestskim  i am b asad ą  ro ­
syjską. Nie potrzebuję dodaw ać, że w iadom ość, 
według której baron Beust m iał dom agać się  co- 
foięcia okólnika pana Golesko o żydach, je s t m yl­
ną. F rancya i Anglia w iedzą dobrze, że ten okól­
nik jest nierzetelny, a  ileż to podobnych nie w y­
dała  dyplom acya!

Kiedy spraw y wschodnio-północne w ym agają  
czujności a  naw et wojny, kouspiracya pokojow a 
w najlepsze szaleje. D nia 8 czerwca zbierze się 
w sali Hertza pierwsze posiedzenie „Ligi pokoju". 
Wpływ opozycyi a  zarazem  Prus, itosyi i Belgii, 
jest tak  silny na  dzienniki, że rzadko kto w yznać 
praw dę się odw aża. Constitutionnel broni ciągle 
mowy kró la  P ruskiego, k tó rą  znajduje um iarkowa­
ną. Czy w ierzy on jeszcze w przerzucenie się 
Prus na stronę F ran cy i?  Jedn i mówią, że w ojna 
jest odłożoną do jesieni lub do przyszłej wiosny, 
a drudzy, że jest niepodobną i że nie w ybuchnie. 
Cesarz m a czas do wiosny, ale ty lko  do wiosny.

W ydana na wpływ opozycyi, kom isya Izby za­
żądała ostatecznie zmniejszenia pożyczki od 440 
milionów do 411,700,000 fr. Proponow ane zm niej­
szenie, którego R ada stanu nie przyjęła, jeBt nie­
mal dziecinnem. Ze swej strony kom isya budżeto­
wa m a żądać zm niejszenia ogó ln ych  w ydatków  o 
kilkadziesiąt milionów. R ozpraw y Izby nad poży­
czką i budżetem będą znowu nam iętne, i Thiers 
myśli w nich wziąść czynny udział; ale każdy tu 
wie, że Cesarz nie przestanie zbrojenia się. Obe­
cnie Ciało Praw odaw cze obraduje nad projektem  
assekuracyi dla robotników na przypadek  śm ier­
ci lub zranienia. Co do senatu, ten, po dwudnio­
wych rozpraw ach, przy jął ustaw ę o zgrom adze­
niach. Tylko 24 głosów przeciw niej się ośw iad­
czyło. Mówią coraz więcej o nowych wyborach. 
Jeżeli spraw dzi się ta  pogłoska, w ybory odbędą 
się przed jesienią. N iektórzy widzą w tem znamię 
wojny. Cesarz m a chcieć być pewnym  Izby, k tóra 
może uczęstniczyć mu w wielkich w ypadkach i 
i ogłosić Cesarzewicza pełnoletnim. Pokojow cy 
ączą wybory z w yglądaną zm ianą gabinetu, ze 

zmianą m inisterstw a stanu i m ianow aniem  p. liou- 
lera ministrem spraw  w ew nętrznych, a  p . Lava- 
lette spraw  zagranicznych.

Mamy upały  połączone z burzam i. Cena zboża 
spada, je s t bowiem nadzieja, że zbiory będą dobre.

H r. Goltz nie może przypuścić, aby 750 em i­
grantów  hanow erskich mogło odrzucić am nestyę 
pruską. Polecił on jednem u biegłem a z giełdy p a ­
ryskiej spraw dzenie wiarogodności podpisów. N a­
turalnie biegły osądzi, że podpisy były fałszywe.

Ks. Napoleon dziś wyjeżdża przez Baden, gdzie 
odwiedzi królow ą Pruską. Przejedzie on przez 
S tutgart i Monachium.

P. S. Od kilku dni Cesarz pracuje głów nie z 
m arszałkiem  Nielem. Mówią, że z jego  rozkazu 
pułkownicy znajdujący się n a  urlopie, odebrali po­
lecenie wrócenia do pułków. G dyby się to spraw dzi­
ło, byłoby to w ażną wiadom ością. Głos ogólny są­
dzi jednak, że jeżeli w ybuchnie wojna, zacznie się 
ona dopiero po wyborach.

Cz«ść literacko-artystjcini.

T Y G O D N I K  p a r y s k i .

Pośród wrzawy, k tórą obecnie słychać na każ 
dem miejscu, gdzie w ładza św Lau i ? * .  
się spo tyka , najgłośniej brzm iała polem ika^aroy
biskupa Algieryi z gubernatorem  tejże “  r0wiuoyi
m arszałkiem  Mac-Mahon. P Y >

Chodziło uibyto o nawracanie małych Arabów 
głodnych, do czego, zdaniem marszałka, „ o S  n l  
stosowna. Biskup słał okó nik 2a o k ó E e m  
dowodzący, żo chrzci tych tylko Arabów, któr7v 
chcą być ocbrzceui; w rzeczy zaś samej szła rzecz 
o obecną administracyę wojskową Algieryi. Biskun 
przygarnął dzieci Arabów celem uchronienia ich 
od głodowej śmierci. Marszałek twierdzi, że dzie­
ci te nie mają dość rozsądku, żeby mogły w tym 
razie wybierać swobodnie i rozważnie pomiędzy 
religią ojców a religią chrześciańską.

Marszałek Niel stanął po stronie m arszałka 
Mac-Mahon. Minister wojny w liście pisanym  do 
gubernatora Algieryi, daje mu słuszność — powia 
d a , że skoro m iłosierdzie publiczne^ i pryw atne 
przychodzi w pomoc ludzkości Algierskiej tak 
srodze plagą gh,dn dotkniętej, należy unikać s ta - | Prócz wojny dnchowuych ze św ieckiem i, woj­

rannie powodu do podejrzywania chęci propagan­
dy religijnej. .

Biskup, nie poddając się wyrokom  m inistra, 
przybył sam do Paryża  wyłuszczyć swoje postę­
powanie Cesarzowi. W reszcie usunięto nieporozu­
mienie i stanęła zdaje się zgoda.

W oałej tej zwadzie to najboleśniejsze, że reu- 
e ia  cierpi. Znana anegdota o woźnicy, którego pan 
dostał biczem od drugiego w oźnicy: „Bijesz mo- 
ieiro pana! zawołał pierwszy w gn iew ie , pocze­
kaj! obaczysz ja k  osmagam tw ojego!1

O sta teczn ie , dwaj panowie dostali plagi, a  dwaj 
woźnice poszli na wódkę.

Dzienniki najczęściej czynią, ja k  ci dwaj wo- 
ynice Rozbudzają kwestye, którychby powinny 
nłn tvkać- jątrzy  m ałe draśnięcia dopóty, aż się 
z nich zrobią rany... Obie strony uniesione gnie­
wem w codziennym boju przechodzą cel w ytkm ę 
tv- chcąc bronić swego boga, a taku ją  boga sąsia­
d ó w — znieważony biskup płaci za żelżonego Wol­
tera  Zawsze historya dwóch woznic.

Cóż na to począć? Możnaby tym panom pro­
ponować rozbrojenie; ale pewnie nie lepiejby przy­
ję li tak ą  radę, jak  m ocarstw a europejskie.

W takim  stanie umysłów, me można się dziwić, 
jeżeli w zażartym  boju rzeczy, któreby warto u~ 
szanować, chociażby dla tego, że są  przez dru­
gich szanow ane, dostają plag* innym przezna­
czone,

ny, k tó ra  w re bez przerw y po dziennikach i s ta ­
nowi treść książek i przemów urzędowych —  jest 
druga zw ada niemniej żywa: o Napoleona Igo.

Zdaje s ię , że za drugiego cesarstw a przyszedł 
sąd  ostateczny fundatora dynastyi Napoleońskiej. 
M ikroskopiczne powtórzenie czynów Napoleona I  
przez dziś panującego , rozbudziło kry tykę kw a­
śną i ostrą — często niespraw iedliw ą, ale jednak  
bliższą praw dy i ostatecznego w yroku dziejów niż 
bałw ochw alcza cześć, z j a k ą  dotąd na  osobę i czy­
ny Napoleona I  patrzano. Niechęć dla istn iejące­
go rządu niew ątpliw ie popchnęła do tych badań 
dzisiejszych dziejów krytycznych, ale z jakiejbądź 
pobudki wzięli się do pracy, k łam ać nie mogli, 
i całą niechęć sw oją musieli oprzeć na praw dzi­
wych dokum entach. Napoleon z tego śledztwa wy­
szedł m niejszy —  ale to nie ich w ina.

Do pom niejszenia półboga przyczyniła się głó­
wnie w ydaw ana z rozkazu Napoleona III Kore- 
spondeneya Napoleona Igo, której tom X X III w ła­
śnie w yszedł z druku. L isty pow iększają Napo­
leona jak o  w o j o w n i k a  i adm inistratora — pom niej­
szają go ja k o  człowieka i męża stanu. Malowany 
przez siebie sam ego, jest bohatyrem  przeszłości, 
wojownikiem w rodzaju Spsostrysa i A leksandra.

Niższe strony Napoleona tak  uderzające w jogo 
listach , tak  ubliżające ideałowi ludow em u, sp ra ­
wiły, iż Korespondencya  wychodzi znacznie obcię­
ta, przebrana. Mnóstwo listów odrzucono— żaden 
prawie nie przeszedł c a ły -  P raca  kom isarzy cięż­

ka  a  niewdzięczna, gdyż te  listy nie p ierw szy raz 
wychodzą z k an to rk a ; dawniej czytało je  wielu, 
T h ie rs  czerpał obficie w tem źródle informacyi, 
w ydrukow ał parę  listów ważnych w swojem  dzie­
le, te właśnie, których w Korespondencyi brakuje.

Na cóż się więc zdało i tą  rażą ukryw anie p ra­
w dy? ubieranie Napoleona w ystępującego po 
śm ierci na widownią z iem ską?  Posłużyło na to 
jedynie, żeby uwidomić plam y na  tarczy  tego 
słońca. Opinia publiczna w Paryżu  orzekła , że to, 
co zowią Korespondencyą , je s t ty lko  wyborem  li­
stów Cesarza, dokonanym  przez ludzi interesowa­
nych w zam iarze w pływ u politycznego.

D wa dzieła, jednocześnie w ydaue, dorzuciły dre- 
wek do ognia polem iki wywołanej Korespondencyą  
pomiędzy czcicielam i a  sędziam i wielkiego męża.

Pana Lanfrey „H istorya Napoleona lgou i hrabi 
dH aussonville  „ L’E glise romaine et le prem ier 
E m p i r e oba bardzo pow ażne dzieła, przyszły w 
pomoc tym  ostatnim .

Dzieło hrabiego pełne ciekawych dokumentów, 
napisane z w iększem  um iarkowaniem  niż historya 
pana L anfrey, spraw iło  silne wrażenie. Zobaczy­
wszy tam  czarne na białem , że Napoleon l  nic 
był w cale uległym  synem Kościoła, stronnictwo 
klerykalne zamyśliło się głęboko, i rzuciło py ta­
nie, czy francuscy katolicy dobrze czy złe uczy­
nią, popierając  na przyszłych wyborach kandyda­
tów  rządow ych? tt

D&ieuoiki rz^low o obiecały dowiono pnuu H&U8-

sonville, że jest pamflecistą. Dotąd atoli nie do­
wiodły mu tego. Ogłoszony w tem dziele dodate 
do katechizm u B ossueta, który Napoleon napisać
i umieścić kazał obok lakonicznego paragra a 
obowiązkach obywateli dla Cesarza, aadziwii a- 
ryż. Ogół nie w iedział o istnieniu tego dokum - 
ta ,  który Cesarz Mikołaj byłby dwoma rękam i 
podpisał. Pow stał gw ar i hałas w tlum  e ... lel- 
tti posąg w oczach n aszy ch  zesnuą ę a-
dziesiąt stopni niżej z p lo d e a ta łu  apoteozy Ocenę
Napoleona skreśloną P™ez hr- ^ aa“ ^ ‘‘le p y ­
tano uw ażnie i słu ch an o  jak  całkiem  nowego gło- 
su. W iększość potakiwała — mało k to  się obu-

r i H*rabia twierdzi, że twórca zam achu stanu 1799 
roku nie był ani K atyliną an i W ashingtonem . 
Nie usiłował, jak  pierwszy, zagarnąć  w ładzy przez 
zbrodnią — nie pragnął też, ja k  drug i, służyć oj- 
czyznie jako prosty obyw atel. N apoleon byl poli- 
tykiem nakształt C ezara: jednoczył sw oje in tere- 
sa z interesam i k ra ju ; p rag n ą ł służyć F rancy i 
ale jednocześnie nią się posługiw ać. Chciwy zdo­
byczy i w ładzy m onarsze j, ufundow ał C esarstw o 
i pozłocił je  blaskiem  chw ały  w ojennej. K ró tko  
mówiąc, był to am bitny sam olub, poddający  rze 
czy‘publiczuo w łasnym  widokom. W ładzę pojm ow ał 
jako  dom inacyą, a  w rządzonym  ludzie w idział 
tylko narzędzie. K onkordatem  zaw artym  z P ap ie­
żem, chciał uświęcić uznrpacyą w ładzy. Łudzi się, 
kto widzi w tym  czynie dowód w iary. Napoleon 1,
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Wczoraj rano Ojciec Święty udał się gajowym 
swym pojazdem do kościoła Santa M aria  m  Va• 
lieeUa czyli Chiesa Nuova, gdzie ®P0C?£Wp 
Św. Filipa Nerynsza jednego z patronów Rzymu, 
którego obchodzono ś w i ę t o ,  uroczyste dla wieczne­
go miasta. Pomimo dotkliwego upału tysiące osób 
znajdowało się na drodze Papieża, który odbierał 
wszędzie od publiczności najwymowniejsze oznaki 
czci i współczucia. Orszak papiezki postępował 
krok za krokiem; krucyfer na siwej mulicy po­
przedzał złocistą sześciokonną karetę Ojca Świę­
tego. Pius IX wiózł ze sobą w karecie kardyna­
łów Borromeo i Monaco Lavaletta, niedawno kreo­
wanych. U drzwi klasztoru Filipinów przyjmował 
go kardynał Mattei, dziekan św. kolegium. Papież 
obecny był sumie odśpiewanej przez kardynała 
Hohenlohego. W czasie takowej, z powodu cięż­
kiego upału, słabo się zrobiło kardynałowi Grassel- 
liniemn, który zachwiał się i upadł. Wnet go pod­
niesiono, a chwilowe te mdłości, jak się spodzie­
wać należy, nie pociągną za sobą żadnych niepo­
myślnych skutków dla pomienionego purpurata. 
Popież po' nabożeństwie zwiedził pokoje św. Fili; 
pa Neryusza i darował do kaplicy, gdzie zwłoki 
jego są złożone, kosztowny i misterny krzyż wy­
sadzany drogieini kamieniami i zawierający w po­
środku drzewo krzyża świętego,

W poniedziałek Papież przyjmował króla Fran­
ciszka neapolitaóskiego, który mu przedstawiał 
młodszego brata swego hrabiego Girgenti i mał­
żonkę jego Donę Maryę Izabellę księżniczkę Asta- 
ryi, córkę królowej hiszpańskiej. Ojciec Święty 
świadczył młodemu stadłu jak największe wzglę­
dy i udarował je drogocennemi upominkami. Za­
chęceni tak łaskawem przyjęciem hrabstwo Gir­
genti, którzy mieli w Rzymie parę dni tylko za­
bawić, zostaną aż do Bożego Ciała. Legitymiści 
wielkie nadzieje zakładają na tym związku i spo 
dziewają się, że infantka Marya Izabella z powo­
du wątłego zdrowia księcia Asturyi, brata swego, 
zostanie królową hiszpańską, i że tym sposobem 
jeden z neapol tańskich Burbonów będąc jej mał­
żonkiem, przyczyni się do odzyskania tronu Oboj 
ga Sycylii na korzyść swej dynastyi. Dziś wie­
czór ma być wielka recepcya w pałacu Farnese 
dla infantki.

Komisarze włoscy senatorowie Martinengo, Pas- 
solini i Mari, którzy tu bawili przez czas jakiś 
układając się bardzo skrycie z hr. Sartiges i z kar­
dynałem Antonellim, odjechali nareszcie do Flo- 
rencyi nic, jak zapewniają, nie sprawiwszy. Ani 
modus vivendi uradzonym nie został ani się też 
zdołano porozumieć w sprawie długu papiezkiego 
przelanego na Włochy. Jeżli mam zawierzyć do­
stojnym osobom, układy chybiły całkiem i spełzły 
na niozem. Hr. Menabrea, który z początku wiel­
ką powolność okazywał, począł się cofać zwolna 
skutkiem rad pruskich i coraz większą okazywać 
sztywność w układach. Oświadczył nakoniec sta­
nowczo, że Włochy nie zapłacą ani grosza, dopó­
ki ostatni francuzki żołnierz nie ustąpi z papiezkie­
go territorium. Cesarz Napoleon zaś wojska co­
fnąć nie chce, aż do przywrócenia konwencyi 
wrześuiowej lub do zawarcia jakiej takiej ugody 
zabezpieczającej posiadłości papiezkie, i nie ży­
cząc sobie zarazem, aby Papież szwankował na 
takiem nieporozumieniu, ofiarował postąpić rządo­
wi tutejszemu 30 milionów fr., które Wiochy by­
ły  winne wypłacić, lecz zarazem zastrzegł sobie 
na później postąpienie z Wiochami w sposób, ja­
ki mu się najstósowniejszym wyda. Skutkiem rad 
inżynieryi francuskiej cztery statki pancerne prze­
płyną z Tulonn i będą stale zostawały w zatoce 
Civitavecchia, gdyż zauważano, iż twierdza ta po­
tężnie obwarowana ze strony lądu, nie jest jeszcze 
dość silną ze strony morza, aby się długo opie­
rać flocie włoskiej.

P e t e r s b u r g  25 maja.

(K). Bząd despotyczny zawsze się opiera na 
absolutnych teoryach. Niczem dla niego są miej­
scowe stosunki, jak i historyczne wyrobieniei życia 
w pewnym kierunku, —  raz przyjęta zasada jest 
dla niego wszędzie jednako prawdziwą, bez wzglę­
du na kraj, w którym ma być zastósowaną, bez wzglę­
du na czas, w jakim ma być wprowadzoną w życie. 
Z góry powzięta opinia jest jego gwiazdą przewo­
dnią. Jeżeli bada nawet miejscowe okoliczności, 
to w końcu obiera drogę, jaka mu się wydaje 
najlepszą W większej ilości faktów, nie troszcząc się 
wcale, że zasada korzystna w 51 wypadkach dla 
pozostałych 49 może być niesprawiedliwą i szko­
dliwą. Rząd absolutny, zdaje się, nie rozumie, że 
jeśli mała większość jego urzędników uznaje za 
słuszny pewien system administracyjny, ten sy­
stem nie koniecznie jeszcze jest dobry we wszy­
stkich wypadkach; nie pojmuje on, że mniejszość 
może się opierać na znajomości stósunków niedo- 
zwalająoych zaprowadzenia uznanego przez wię­
kszość systemu, bez naruszenia najistotniejszych 
interesów.

Dla tego też najczęściej widzimy w państwie 
absolutnem jednaki system podatkowy, wszędzie 
bezwzględnie według jednej formułki przeprowa­

dzony; z czego np. wynika, że gubernia kałużska 
w Rosyi płaci nie całe 3% od przychodu, gdy 
uboższa gub. kurska płaci przeszło 1072o/o- W 
administracyi spotkamy się z centralizacyą wio­
dącą do zabicia wszelkiego samoistnego myślenia 
i samodzielnego prowadzenia interesów. W despo 
tycznych krajach Btarają się usilnie rządy o za­
prowadzenie jedności religijnej, nie unikając prze­
śladowań religij niebędących religiją większości 
albo panującej dynastyi. Na polu nauki jedność 
opinii jest utrzymywana albo za pomocą cenzury 
albo surowych prewentywnych środków wymie­
rzonych przeciw wolnemu wypowiadanin swoich 
irzekonau. Jednem słowem, wszystko ma iść jak 
w zegarku, państwo jest maszyną rządową, ale 
tylko maszyną — bez ducha i życia. Mniejsza o 
to, czy owe absolutne teorye są wynikiem rządu 
monarchicznego, czy też socyalnych opiuij, — je 
dnaki ich skutek.

Nie dziwi też to wcale, że despotyczny rząd 
rosyjski dostał się w ręce socyalistów idących 
ręka w rękę z nieubłaganą wolą Gara. Ideał pań­
stwowy tak pierwszych jak drugiego zupełnie ten 
sam.

Uw związek despotyzmu cara z despotyzmem 
radykalistów najlepiej tłumaczy, dlaczego Rosya 
jest dziś despotyczniejszą niż za Mikołaja. Caryzm 
jest zimny i obojętny. Dawniej najsurowszy roz­
kaz napotykał w wykonaniu pewien opór ludno­
ści poczytującej rozporządzenie za szkodliwe al­
bo nieludzkie. Dziś, rzeczy się zmieniły. Rozkaz, 
nawet mniej srogi, strokroć więcej oięży. Masy 
zostały rozuamiętnione do despotyzmu nadzieją 
polepszenia, rozbudzoną w nich przez radykalnych 
demokratów. Dziś, każdy urzędnik jest abBoIuty- 
stą. Wszelkie środki są godziwe, bo prowadzą do 
niby postępowej zasady. Ztąd ów dziwny i sprze­
czny aglomerat pewnych liberalnych teoryj, przy­
piętych do najbardziej despotycznych rządów. 
Rosya z nowoczesnej cywilizacyi przyjęła te tyl­
ko zasady, jakie odpowiadały, jej despotycznemu 
usposobieniu, przyjęła ich tyle tylko, aby nadać 
pozór postępu swemu państwowemu ustrojowi. 
Radykaliści i demokraci stali się dziś największą 
podporą Caratu.

Wierzę też, że wieść o narodzeniu syna nastę 
pcy tronu została wszędzie przez ludność przy­
jętą z uniesieniem. Lud rosyjski przyzwyczajony 
widzieć w Carze swego Boga, roznamiętniony 
przez radykałów, — upatrujących w panującym sła­
bego charakteru monarsze dogodne narzędzie dla 
swoich celów, skrępowany niewolą, przyzwycza­
jony do pomyślnego życia, — nie we własnych 
siłach ale od tronu spodziewa się ratunku na do­
legające go nędze. Wierzę zupełnie w szczerość 
uniesienia, o jakiej donoszą rosyjskie dzienniki: 
wierzę, że modły, zabawy |i  illuminacye tak w 
Petersburgu, Moskwie, jak i w innych częściach 
kraju, nie wywołane żadnym rozkazem, były ra­
czej dobrowolną oznaką zadowolenia. Fałszem 
jest jednak, aby toż samo się działo w Polsce 
Nikogo nie przekona tkliwy opis wileńskich uro 
czystości. „Domy były ozdobione chorągwiami 
narodowych (?) kolorów, transparenta i łuki na 
mieście, wszystkie dzieci ze szkół odbywały wspól­
ną zabawę, śpiewając narodowe rosyjskie pieśni 
Wieczorem świetna illuminacya“. Wszystko pra­
wda: — tylko nie trzeba zapominać, że u nas 
nic się dziać nie może bez nakazu policyi i że 
jeszcze nie dawno opisywano w petersburskich 
dziennikach, iż w dnie galowe wszędzie świetna 
bywa iluminacya, nie tak jak bywało przed 1863 
rokiem, „ponieważ policya surowo przestrzega wy­
konywania tego przepisu1*. Pamiętajmy, że nie 
dawno jeden z dzienników tutejszych, zdaje mi 
się Nowoje wremia, opowiadał, iż gdy pewnego 
razu w Wilnie żyd jakiś, sądząc, że nędza może 
go uwolnić od przepisu, nie postawił nakazanych 
dwóch świec w oknie, przybyły oficer policyjny 
nie poprzestał na zbiciu żyda, ale jeszcze powy­
bijał nędzarzowi okna, zmuszając do kupienia i 
zapalenia świec nabytych za ostatni grosz do ży­
cia pozostawiony. Wymowność podobnych faktów 
najlepiej świadczy o fałszu teraz powtórzonych 
radości. Zobaczycie, iż jeśli w skutek tego szczę­
śliwego rozwiązania księżnej Dagmary, przyjdzie 
myśl składania adresów, wyjdzie ona z naszych 
prowincyj i że najbardziej uczuciowe będą pisane 
w polskich krajach. Zapewne dla głębokiego przy­
wiązania do tronu!

Absolutne teorye, o jakich mówiłem, najlepiej 
się̂  okazują w naszych polskich prowincyach. Je­
dność państwa jest naruszoną wejściem w skład 
jego obcej narodowości, należy więc tę narodo­
wość wytępić, a, jeśli się da, zniszczyć. „Twierdzi­
my bez obawy Duchińskicb, mówią Petersb. Wied,., 
i nie lękając się Polaków, że ludność zachodnich 
prowincyj, przy całej swej rozmaitości, w wielu ra­
zach solidarna ze sobą, a daleko mniej z nami, 
bo kra j opolaczony. Z nami wiążą ją silne węzły 
państwowe: ztąd konieczność ściślejszego ducho­
wego związku: zniszczenia“! Trzeba jednak było 
wynaleźć formułę dla absolutnej teoryi o jedności 
państwa rosyjskiego, aby usprawiedliwić naduży­
cia; formuła ta znalazła się —: uznano chłopów 
u nas za Rosyan w nadziei że się im uda zmos- 
kwić ludność dość ciemną podbudzając wrodzoną 
człowiekowi chciwość i gwałtem zmuszając ich

do przyjęcia prawosławnej religii. Na zasadzie 
tej przyjętej formułki podzielono ludność na trzy 
dasy, nadając im socyalny charakter. Nowa ga­

zeta wychodząca w Moskwie Savremionnyja Szwie- 
stija jest twórczynią tej nowej teoryi. „W półno­
cno zachodnim kraju, powiada ona, są trzy ple­
miona, trzy języki, trzy wiary. Każda z trzech 
narodowości (?) ma swą historyę (?) i nosi swój 
ideał państwowy (?) Każda narodowość przedsta­
wia inny socyalny charakter: jednej dostała się 
ziemia (Polacy), drugiej praca (Rosyanie? to zna­
czy chłopi) a trzeciej kapitał. (Żydzi)* Divide et 
impera!

wietną była bardzo uroczystość z powodu na­
rodzenia młodego carewicza, ale daleko mniej 
świetoym jest jarmark wileński, mający trwać 
miesiąc cały. Łatwo to zrozumieć, że nieszanowa- 
nie własności, rozboje dokonywane ciągle po dro­
gach, wieszcie wyniszczenie materyjalne, nie za­
chęcają kupców do przybywania na targowicę, na 
której zbycie towarów jest wątpliwe, a dowóz nie­
bezpieczny. Nie ma też prawie żadnych interesów, 
a 20—30 kramów postawionych na rynku są je­
dyną oznaką odbywającego się jarmarku. Kupców 
przybyłych z dalszych stron prawie nie ma, za­
ledwie kilka firm warszawskich i petersburskich 
jest reprezentowanych.

Nie lepiej idzie budowa kolei żelaznej z Bałty 
do Kijowa. Uskarżają się na to, że podsypy na 
całej linii są tak złe i nietrwałe, że jest obawa 
ciągłego psucia się drogi. Do skończenia budowy 
powinnoby być dość materyjałów w magazynach; 
tymczasem pokazuje się, że ich brak zupełny i 
dla tego ciągło przerwy w prowadzeniu budowy 
Nie przeszkodzi to zapewne prowadzącym roboty, 
zrobić ogromnego majątku; świetna fortuna jaką po­
siada budujący kolej z Bałty do Odesy, toż sa­
mo ma źródło. ,

Dawniej wydane zostało rozporządzenie ograni­
czające handel kupcom zagranicznym przebywa­
jącym w Rosyi. Obecnie Minister spr. wewn. ro­
zesłał okólnik do Gubernatorów objaśniający wy 
nikłe wątpliwości, z którego wypada, że tym tył 
ko należy zabronić handlować, którzy prowadzą 
handel nie odebrawszy na to pozwolenia władz, 
albo handlują zabronionemi towarami. Głównie 
cyrkularz ten jest zwrócony do handlujących na 
drobną skalę a przejeżdżających lub przechodzą­
cych z miejsca na miejsce zagranicznych kupoów. 
Minister poleca wysyłać za granicę tylko tych 
kupców, którzy albo nieprawny handel prowadzą 
(t. j. bez odebrania pozwolenia lub zabronionemi 
towarami) albo, których postępowanie okazuje 
„niedobre usposobienie11. Wątpię, aby to ostatnie 
wyrażenie było wiele objaśniające, a w każdym 
razie otwiera drogę do nadużyć.

Inwalid ogłasza budżet miasta Kijowa na rok 
bieżący. Wydatki są obliczone na 212,700 rubli 
27 kop. i pół- Dochody zwyczajne mają wynosić 
143 490 rubli, nadzwyczajne 69,209 rubli, 34 kop. 
i pół. Razem 212,700 rubli, 27 kop. i pół (brak 
93 kopijek). Nie znajdziecie żadnego rosyjskiego 
budżetu, w którymby wszystkie pozycye nie koń 
czyły się pewną liczbą kopiejek i pół.

Z powoda artykułu Ma za d a  „La politique exte 
rieure de la Russie et le Panslavismeu ogłoszonego 
w Revue des deux mondes, Inwalid p isze:

„Tak szczerze zajmujący się naszemi sprawami 
publicysta francuski, stara się dowieść, że Rosya 
zerwała z tradycyą 1815 r. i przyswoiła sobie 
politykę narodową. Sądzimy, że napróżno było 
tracić czas na dowiedzenie tak niezaprzeczonć 
prawdy, stanowiącćj sławę i wielkość obecnego 
panowania. Pod wpływem wiedeńskich traktatów, 
Rosya całe lat 40 poczytywała za swój obowią 
zek popierać tak zwane konserwatywne interesa 
Europy i z zaparciem się zupelnem wszelkich, 
własnych korzyści strzegła spokoju całćj Europy 
W r. 1833 wybawiła Tarcyę od niebezpieczeństwa 
w jakie ją wprowadziły zwycięstwa Mehmeda-Ali 
w r. 1848 wyprowadziła austryacką monarchią z 
toni wjaką ją popchnęli dzisiejsi przyjaciele, Ma- 
dziary. Nie trzeba przypominać w jaki sposób od- 
wdzięczyły nam ta mocarstwa oddane nałogi. Wte- 
dy to nastąpił szczęśliwy zwrot w rosyjskićj po­
lityce, wracającój do starych odwiecznych (?) 
swoich tradycyj; postanowiła ona na pierwszym 
planie własne potrzeby i interesa, rzucając bez­
płodne poświęcenie dla drugich. Francuzi lubili 
mówić o swojem historycznem posłannictwie: 
niechże uznają, że i Rosya ma swoje zadanie, 
polegające na tern, aby stać na czele plemion po­
krewnych jej z ducha i krwi, aby im służyć za 
wzór (!) i współaczuwać nieszczęścia jakie ich spo 
tykają*. Z tego wypada, że Rosya ma za zada­
nie współaczuwać nieszczęścia Słowian, w swoim 
własnym interesie. Na to zgoda — ale jakiż ten 
interes ?

Wyciąg

tu

z protokołów posiedzeń Wydziału  
krajowego

z d. 2, 5, 6, 12, 19, 21, 27, 28 i 31 marca, 
dzież z dnia 2, 4, 6, 17, 27 i 30 kwietnia 1868,

(Dalszy ciąg.)
Wydano polecenie Wydziałom powiatowym 

względem poczynienia przygotowawczych kroków

w sprawie rozdzielania pożyczki 350.000 zł. w. a., 
ze skarbu państwa spodziewanej dla ludności w 
traju niedostatek cierpiącej, oznajmiając Wydzia- 
om powiatowym, iż dla włościan dawane będą 

zapomogi tylko w skutek poręczenia gmin za zwrot 
kapitała i za regularne opłacanie procentów, i że 
w razie uchybienia gmina będzie musiała poddać 
się egzekucyi politycznej.

Następnie w skutek pisma JExc. p. namiestni­
ka, donoszącego, iż JCK. Apost. Mość najwyższem 
postanowieniem z d. 21 marca 1868 raczył udzie- 
ić sankcyi uchwalonej przez Radę państwa usta­

wie o dozwolonej zaliczce 350.000 złr. w. a. ze 
skarbu państwa dla Gałicyi, która zaliczka ma 
jyć zwróconą w trzech rocznych ratach od 1 listo- 
>ada 1868 r. za opłatą 5% od kapitału, Wydział 
rraj owy, nie przesądzając postanowieniom sejmu 
irajowego co do warunków zwrotu tej zaliczki, 
w odpowiedzi do prezydyum c. k. namiestnictwa 
>oczynił następujące zastrzeżenia:

1. Wyjednanie w Radzie państwa, aby kraj, ja­
ko też i każdy pojedynczy, biorący pożyczkę, od 
opłaty taks, stempli i innych należytościi skarbo 
wych uwolnieni zostali.

2. Spłata zaliczki nastąpić ma w następujący 
sposób:

pierwsza rata 1j3 części wraz z h% prowizyą 
d. 1 listopada 1869 roku;

druga rata % wraz z 5% od całej pozostałej 
iwoty d. 1 listopada 1870 roku; nareszcie 

dnia 1 listopada 1871 r. ostatnia trzecia rata 
z całorocznym 5°/„.

3. Raty zaliczki i procentów mają być od bio­
rących zaliczki ściągane przez egzekucyę politycz­
ną, tak jak dodatki do stałych podatków, w ter 
minach przez Wydział krajowy oznaczyć się ma­
jących.

Co do zwrotu pożyczek, udzielonych gminom i 
posiadaczom tabularnym, postanowił Wydział kra­
jowy, iż biorący zaliczkę mają zwrócić:

1 listopada 1868 1f3 część kapitału wraz z pół­
rocznym procentem 5% od całego kapitała;

1 listopada 1869 ’/* część kapitała i całoroczny 
procent 5% od reszty kapitału; nareszcie

1 listopada 1870 ‘/3 część kapitała i całoroczny 
procent 5%  od reszty.

Poruczając Wydziałom powiatowym rozdziela­
nie pożyczek, zwrócił Wydział krajowy uwagę 
tychże na tę okoliczność, że zaiiczka ze skarbu 
państwa powinna być przedewszystkiem użyta na 
udzielenie pomocy gminom wiejskim, że dopiero 
reszta, pozostająca z kwoty na powiat przezna­
czonej, po należytem uwzględnienia gmin, może 
być użytą na udzielanie pożyczek posiadaczom 
tabularnym za wystawieniem skryptu, podpisa­
nego przez dwóch ze zamożności znanych porę­
czycieli.

Zaliczkę 350.000 złr. w. a., otrzymaną ze skar 
bu państwa, rozdzielono pomiędzy powiaty po 
wódzią i nieurodzajem dotknięte w sposób nastę­
pujący :

Powiat D ą b ro w a .................  35.000 złr,
„ Jasło . .  ........................ 27.000
„ Mielec i Tarnobrzeg po

23.000 złr................. 46.000
„ B r z o z ó w ........................ 22.000
„ Jarosław, Nisko i Przemyśl

po 20.000 złr. . . . . . .  60.000
„ G r y b ó w ................... 18.000
„ Ł a ń cu t................... ........  . . 17.000
„ R z e s z ó w ................... 15.000
„ Gorlice i Tarnów po

11.000 złr. .  ...................  22.000
„ Nowy Sącz, Krosno i Sanok

po 13.000 złr..........  39.000
„ Ropczyce i Bircza po

10.000 złr................  20.000
„ B r z e s k o .................  8.000
„ K olbuszowa............. 7-°£°
„ Lisko i Pilzno po 4000 złr. 8.000
„ Sambor i Jaworów po

2000 złr.......................... • *
„ Limanowa i Wadowice po

1000 złr. .  .......................
Razem . . 350.000~złr.

Wezwano dyrekcyę Towarzystwa kredytowego 
do mianowania okręgowych Wydziałów, a to w 
celu przedsięwzięcia dalszych kroków ku.rozpisa 
niu wyborów delegatów do ogólnego zgromadze­
nia Towarzystwa kredytowego.

Odnośnie do przedłużeń c. k. ministerstwa skar 
bu do Rady państwa, względem sprzedaży dóbr 
kameralnych w Galicyi, uchwalono memoryał, któ 
ry przesłano p. ministrowi skarbu i delegacy! kra­
jowej w Radzie państwa, gdzie przy wyczerpują, 
cem przedstawieniu stosunków własności tychże 
dóbr krajowych, zastrzeżono się przeciwko proje­
ktowanej sprzedaży tych dóbr.

(Dalszy ciąg nastąpi).

— Na kilka godzin przed ostatnim wyj** .̂ j 
N. Pana do Peszta, hr, Stakelberg poseł rosyj ^ 
składał listy swe pożegnalne. Folitik  pow*® Ł. 
czyniono ze strony Węgrów usiłowania, *by r  
seł rosyjski z dokonaniem tego aktu ko“.c^ e 
jego misyę przy dworze wiedeńskim, udał sięjjj 
’esztu, jak to uczynił marg. Pepoli poseł w

z wręczeniem listów wierzytelnych, aby P0(j® ji 
o ile można ważność stolicy węgierskiąj- f*l® 
Stakelberg nie dał się namówić, i przym>flć p. 
izmowi. Pożegnał Cesarza Austryi, w stelfoT  ̂

stryi i już przybył, jak donoszą do Pary*® 
nowe poselstwo. ^

— Dzienniki wieczorne donoszą, że ”  
wrócił z Pesztu do Wiednia wczoraj, to j0® 
wtorek wieczór.

— Jeden z korespondentów naszych  ̂
skich donosi, że Tyrol południowy, tak *%j. 
Trentino, otrzymuje własną ezpozyturę Naffli^, 
czą, stosownie do niedawno zapadłej ustawj
ganizacyi władz polityczno-administracyjoy0*1' . . 
dzie to expozytura a nie jak utrzymywać eh0 
szczegółowy wydział namiestntczy.

4.000

2.000

Kronika miejscowa i zagraniczni
K r a k ó w  3 czerwca. Jutro we czwartek °^,

dzie się zwykłe miesięczne posiedzenie Rady ^  
skićj, na które przypadają z ważniejszych *Prw
Udzielenie 3ój raty |1,000 złr. na Dom przyi^.t 
pracy; petycya do Rady państwa o przypiU*0*̂  
z upływem r. 1869 miasta Krakowa do prawa®F 
gania się o dzierżawę akcyzy miejsoowój; otn»ci. 
cen wieczystego oddawania ziemi pod groby n* * , 
tarzu; przydzielenie 5ciu członków do komisy* j i  

zyi statutu miejskiego; wybór członków do k<^ 
przemysłowo - handlowój; uregulowanie koryta ^  
Wisły i sprzedaż pobrzeża między moBtami a* jj 
domin i pod Rzezalnią; sprzedaż grunta ^  
skiego przy Groblach; wykreślenie z budżetu 
„podatku kamelaryjnego* przez gminę izraeli^ji 
płacanego; odrzucenie żądania względem sbud° pj 
kosztem miasta oieplarni w zakładzie Ś. Józeft ^

— Dr Józef Mochnaoki przesłał poruczone % 
przez p. Władysława Młotkowskiego, właściciela ^ y  
kowic, 24 złr. na fundusz wsparcia powracają^ 
Syberyi, która to kwota właściwemu komitetowi 
czoną została. . j.

— Odebraliśmy od pani A. P. na odnowę 
kiego Ołtarza N. Maryi Panny złr. 4 , a na o“a 
pomnika Kazimierza Wielkiego złr. 1.

— Podawszy w 123 Nrze dziennika naszeg®>L 
jekta nzyskania funduszów na odbudowę ,8 °* ^  
dodajemy: iż w Czasie z r. 1861 w Nracb 1 (i 
133, już ta sprawa podnoszoną była, a n»#,e $ 
Nrze 133 poruszono myśl wypuszczenia akcyj * <■ 
pewnionym procentem i dywidendą. Były to 
dzie tylko projekta w zarysach, myśli jedyni®’ j 
obecne wnioski przedstawiają już nawet liczebn® 
winięcie pomysłów. *

— Zeszyt Przeglądu Polskiego na miesią® y  
wiec zawiera następujące prace: Kwostya w8ch% 
i kościół wschodni przez X. K l u o z y c k i e g 0 
kończenie).— Historyczność i poezya ogrodów P'j  
Lucyana S i e m i e ń s k i e g o  (Dok.). — Bezkró* 
po Zygmuncie Auguście i Elekcya króla Be®*:..po Zygmuncie Auguście i Elekcya zroia 
przez Tadeusza P i l i ń s k i e g o . — O kredycie y  ̂
czym i jego instytucyach przez Każ. CbłS®% 
s k i e g o  (C. d.).— Waleryana Kalinki: „Ostatnią, 
panowania Stanisława Augusta* przez Józefa S* j  
s k i e g o . — Przegląd literacki i artystyczny ? /  
Józefa S z u j s k i e g o . — Kronika bibliografie*®1 
Przegląd polityczny przea St. K o;ż m i a n a. — SP 
ekonomiczne krajowe przez C. H a l l e r a .

—  Wyszła w Krakowie broszura p. K.
O uposażeniu szkółek w Rzeczypospolitej k tay '  
skiój, ,

— Przesłano nam świeżo wyszłe dziełko: NjjLs 
wsza i praktyczna metoda kroju sukien
przez Ksawerego Głodzińskiego. Na nieszczęście, 
kuje nam zupełnie kompetencyi do ocenienia jj:- 
blikacyi, i do przekonania się z załączonych 
czy linie na nich wykreślone składąją się 0* \r 
długi owal sukni lab na ich sztuczne skróceń*̂  
kich wymaga dzisiejsza moda. Nie możemy jak 
odesłać autora do sądu płci pięknćj, która obJ. 
tak skłonną do nauczenia się praktycznego! 
swych sukien, jak je teoretycznie a wyl®1®0 
znać przywykła. _ f

— W d. 10 b. m. (we środę) odbędzie s ^  
współudziałem orkiestry wojskowej koncert 
instrumentalny, na korzyść p. Guniewioza, dyr® ,̂ 
towarzystwa ^Muzy“. Koncert, w którym próc* * 
nefieyanta wezmą udział znamienitsi członkowie ^  a

W i e d e ń  2 czerwca. Wiener Zeitung podaje 
nominacyę barona Yitzthum v. Eckstadt na nad­
zwyczajnego posła i pełnomocnego ministra au­
striackiego przy dworze belgijskim, jakoteż udzie­
lenie mu godności rzeczywistego tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy.

rzystwa, składać się będzie obok własnych ut^J; 
koncertan ta , jak: „Taniec boginek* na cała orki®*V

01
oo.,-,,- -  . r- na sopran; 0.
Cyganów węgierskich" słowa W. Pola, z muzykł .̂

  r l W r  - a  - ____0 ________ DA C & ła O T ^ f M
„Pieśń o hetmanie Samusze* słowa L. hr. St*%|e 
skiego z muzyką p. Guniewicza

Guniewicza, i t. <1. również z utworów mistrzó# 
zycznj eh, ja k : Mendelsohna, Belliniego, Gounoda,, ^
mersa. Usiłowania p. Guniewicza nadania rozW°j°-------- fj#W

łatwo ■ ----------’ “— ^  V“J“” " tjr®

mieście naszem talentom muzykalnym, znaleźć 
w publiczności uznanie, którego objaw w tvm r 

się nastręcza.
Wycieczki Krakowian 

8i9 z wiosną: Rękawką  i odpustem Rmauso^^
—  * za miasto, aaczykjL

zdaniem hrabiego, nie rozumiał wcale rzeczy da­
chowych, ani przekonań religijnych, ani ucznoia 
narodowości. Rozbił się też o Papiestwo i o tę 
siłę, która jeszcze nie istniała, a którą do istnie­
nia powołał: palryotyzm niemiecki. Zwyciężony 
został przez Piusa VII i pana de Stein.

Zbyteczna m ówić: że na poparcie powyższych 
twierdzeń hrabia ma dokumenta — że nie mógł 
zdań takich objawiać, nie mając dowodów nie­
zbitych. Przypuszczenie więc fałszerstwa ani lek­
komyślności nie m oiebne w pubhkacyi takiej, w y­
danej teraz w Paryżu. Mimo, że dzieło wyszło 
przed kilku miesiącami i zastało osoby pragnące 
usilnie zadać fałsz panu H aussonville, dotąd ża­
dna protestacya ugruntowana nie pojawiła się.

W świeżo wydanym tomie XXIII Koresponden- 
cyi można znaleść objaśnienia Wyprawy do Rosyi 
1812 roku, i dowiedzieć się n ie k tó ry ch  rzeczywi­
stych pobudek, jakie do tej kampanii skłoniły 
Napoleona.

Powszechnie uważają wyprawę francuską prze­
ciwko Rosyi, jako ustęp wojny z Anglią — była 
ona czemś więcej, tak dobrze, jak wojną przeciw 
Anglii, była warunkiem Cesarstwa zachodniego.

Napoleon marzył o monarchii uniwersalnej bar­
dzo wcześnie— tak wcześnie, że zaledwo wie­
rzyć można pisanemu świadectwu. W 1801 roku, 
przesyłając instrukeye pann Otto, oświadczył, że 
nowa koahoya „nie miałaby innego rezultatu, jak 
odnowienie historyi Wielkości Rzymu.* Niniejsza

depesza podyktowana Talleyrandowi dla pana Ot­
to, nie umieszczona w Korespondencyi znajduje, 
się w tomie IV Historyi Konsulatu i  Cesarstwa.

Następnego roku pokój w Amiens tak mozolnie 
zawarty był już zachwiany. Aoglia nie poddawa­
ła się Bonapartemu... ten, chcąc ją zastraszyć po­
dyktował do ministra swojego depeszę zakończoną 
temi słowy:

„Pierwszy konsul ma dopiero lat trzydzieści 
trzy — a zniszczył już państwa drugiego rzędu. 
Kto wie, ile mu czasu potrzeba, gdyby do tego 
był zmuszony, do nowego przeobrażenia Europy
i wskrzeszenia Cesarstwa zachodniego ? “

Anglia jedynie przeszkodziła urzeczywistnienia
tego marzenia. Poczuł, że nic nie zrobi dopóki
jej nie złamie. Przeważną troską Napoleona było 
upatrywanie spojenia pancerza Wielkiej Brytanii. 
Wyprawa egipska już miała Anglią na widoku: 
rozkaz Dyrektoryatn dyktowany przez wodza wy­
prawy, nakazywał mu wypędzanie Anglików ze 
wszystkich ich posiadłości na Wschodzie.

Widząc, że nie może ani uwieść ani zastraszyć
Anglii, Bonaparte chciał ją w serce ngodzić żela­
zem. Bonaparte chciał ją w serce ugodzić żela­
zem. Na wyprawę Bulońską liczył wiele... Zwy­
ciężony pod Trafalgarem, szukał mnych sposo­
bów opanowania krnąbrnej Wyspy. Chciał ją zrnj- 
nować blokadą stałego lądu, i tern zmusić do żą- 
dania pokoju. Projektowi temu poddał swoją po­
litykę na stałym lądzie. Ażeby blokować Anglię,

opanował Illyryę, zajął Szczecin i  Gdańsk, przy 
łączył Holandyą i  Oldenburg, przedsięwziął wojnę 
na Półwyspie. Oprócz rosyjskioh, zagarnął wszy­
stkie wybrzeża stałego lądu i wciągnął RoByę do 
ligi celnej. Ale Rosya cierpiała na wykluczeniu 
towarów angielskich, blokus więc na Bałtyku nie 
był ścisły. Rozgniewał się Napoleon: system jego 
tylko surowością mógł być przeprowadzony... Je­
żeli Aleksander będzie przez szpary patrzał na 
przemycanie, wszystko przepadnie. Ztąd skargi, 
pogróżki i wojna.

Potrzeba utrzymania bloknsu nie była atoli je­
dynym powodem poróżnienia Cesarza z Carem. 
Cesarz Francuski widział w Rosyjskim Cesarzu 
rywala. Aleksander potężny mógł zapragnąć przy­
jaźni z Anglią.

W ostatnim tomie Korespondencyi widać, jak 
dalece ta troska zaprząta głowę Napoleonowi. 
W 1811 roku, 28 lutego, pisze do Cara:

„Nie mogę uiewidzieć, że Wasza Cesarska Mość 
już nie masz dla mnie przyjaźni... Ja jestem dla 
niej jednaki . . .  Ale uderzony myślą, że jesteś go­
tów przy sposobnej okoliczności ułożyć się z An- 
gliją. Jestto toż samo, co zapalić wojnę pomiędzy 
dwoma Cesarstwami."

Do Davusta pisze jednocześnie: „Nie mam po­
wodów mniemać, że Rosyanie wraz Anglikami 
wydadzą mi wojnę: abj* są zajęci Turkiem; ale 
skoro z nim skończą, i ściągną wojska do Polski, 
mogą się stać więcej wymagającymi. Wtedy już

nie będzie czasn na obroty, któreby ich skłoniły 
do inwazyi Warszawy. Wszystkie więc manewra 
nasze musimy uskutecznić w kwieciu. Doko­
nawszy ich, ułożymy się, prawdopodobnie. Wtedy
będę w pozycyi zaczepnej. Dobrze zaopatrzym y  
i uzbroiwszy Gdańsk, mająo dwie dywizye w Szcze­
cinie, skoro się ruszą, będę razem z uimj na 
Wiśle.*

Mając w pamięci Ansterlit® W je ­
dnym dniu uskromił takie Pan a J*k Austrya 
i Prasy, Napoleon mniema*^ "® "yprawa na Mo-

F

skwę zachwieje Rosyą a le£o podległo­
ści postawi. Zbić Rosy?’ zupełnie od-
osobuić Anglię; obnu! nadać
cios śmiertelny WmlkieJ ^ R°zmowy z Nar- 
bonem, zebrane P amh ł ain» dowodzą,
że Cesarz Francuzów swe ambitne roszczenia po­
krywał względ?™1 . y  «hnd»il ' Czasem atoli pierwsze na wierzch wychodz,ły z nienacka.

Pewnego r&za prawił Narbonowi, że walkę Ro­
syi Z Zachodem uważa za nieuchronną — a Za­
chód nie jest dostatecznie oszańcowany; chce więc, 
po przyjacielsku zapędzie Aleksandra do Azyi 
ofiarując mu Konstantynopol. Wojna wjęc potrze. 
bna, potrzebne odepchnięcie Rosyi, a on sam tvl- 
ko może go dokonać.

Narbon słucha i wierzy. W tern nagle, Napoleon 
jakby w egzaltaeyi gorączkowej, woła:— „Zresztą, 
mćj kochany, pamiętaj, że to droga do Indyi! 
Aleksander z tak daleka wyszedł jak Moskwa,

żeby dosięgnąć Gangesu. Powtarzam to sobie 0 
Saiot-Jean d’Acre. Gdyby nie angielscy kor**  ̂
i morowa zaraza, byłbym dokończył podboja P 
łowy Azyi i wziął Europę na odwrót, żeby 
oić po tron francuski i włoski. Dziś z krańca h 
ropy trzeba mi odebrać na odwrót Azyę, 
w niej Anglią ugodzić. Moskwa o trzy ty»£( 
wiorst od Paryża. Stoczymy pare bitew po 
d z e . . .  Wyobraź sobie Moskwę zdobytą, I 
zbitą, Cara uległego, albo uduszonego przez *1 
sek pałacow y... może tron nowy . . .  podległy* 
i powiedz mi, czy wojska francuskie nie 0,1 
przystępa do Gangesu, czy nie mogą zabić 
handlowej wielkości? Tak jednym zamachem Fr< 
cya zdobyłaby niepodległość Zachodu i wol0* 
mórz.*

Niepodległość Zachodu znaczy podległość J 
dneinu Napoleonowi, Cesarzowi Zachodniemu*

W gruncie, pytanie, dla czego Napoleon pr®£ 
się wziął kampanią rosyjską, politycznie zo*b 
nierozwiązane w Korespondencyi jak w dziej® 
świata pytanie, dla czego Aleksander Wielki 2 
garnął Wschód? Pobudką jedyną wielkich _ła ­
wników podbójczych, jest potrzeba nadzwyczaj00 
olbrzymich przygód, upojenie powodzeniem i D. 
nasycona pożądliwość. To są nczncia, które * 
wiednie na przód pchają. Bezwiednie są nar® 
dziami kary, albo zbawienia ludzkości, w 
Najwyższego.



CZAS z Czwartku 4 Czerwca 1868.

złączonym z odwiedzeniem mogiły Kośoiuszki; zaś 
kończą się pielgrzymką także do Mogiły, bo odpu­
stem w kościele Cystersów (we wrześniu) u stóp kur- 
chanu Wandy. Wola, Panieńskie skały, Bielany, 
zaludniają się zwykle majówkami. Krzeszowice, Czer­
na, Pfczyn zyBkują gości spacerowemi pociągami ko­
lei żelaznej.. Pobrzeźe W isły aż po Tyniec,, ożywia 

w czasie puszczania wianków. Wieliczka ściąga 
do siebie turystów w czasie przejazdu podróżnych 
przez Kraków, dążących za granicę lnb do kąpiel. 
Kalwarya  zyskuje 100,000 pielgrzymów w czasie 
odpustu. Inne ulubione dawniej miejscowości, prze­
stały dzisiaj nęcić ku sobie, jak : O lsza , Sikornik, 
Lipki, P rądn iki, Pocieszka, Dąbie , Rząska, a  na­
wet ulubiony niegdyś Mników, Ojców lub Zabierzów  
pamiętny podaniem o przygodzie Kmity. Szczegóły 
tyczące się historycznych pamiątek i dat owych cel­
nych a znanych w całej Polsce miejsc uroczych p o ­
dali Ambroży G r a b o w s k i ,  Fr. W ę ż y k ,  J.  Mą-  
c z y ń s k i ,  w pismach swoich. Wyszedł też w W ar­
szawie (u Gebethnera w r. 1863) Przegląd zabytków  
przeszłości z  okolic Krakowa, książka, w której są 
monografie wszystkich wsi, miasteczek i parafij z ob­
wodów Krakowskiego i Wadowickiego. Jak dzieło to 
powinno być pomocne dla duchownych w czasie po­
dawania dat historycznych do Szematyzmów dyece- 
zyalnych (co w dyecezyi Krakowskiej zaczęto robić 
od r. 1866); tak również możnaby zaczerpnąć z nie­
go wiadomości co do broszurek, przewodników, które 
dla każdej z owych zwiedzanych licznie miejscowo 
ści, wydawane być powinny. Mają je  tylko Wieliczka, 
Krzeszowice i Kalwarya. W kronice dziennika na- 
Bzego, ę w nader krótkich wzmiankach zale-

mTeJcowości z o k o h / E  * *  °WyCh u^ Cianych 
sta naszego, z w i e d Ł h  *’ zak*ad(J?  ,mia'  
rze przejazdów. 7 PFZ6Z Podróż“ych w teJ P0'

c h o w s k if r* ^  ?*ł?roczny w szkole rolniczej Czerni-
ści dslncif na dniu 27 maJa w przytomno-
0 „u i- ^ d z i a łu  krajowego, kuratoryi szkoły, 
k l  w aeg.° obywatelstwa. Tak postępy w nau

sc jak pięknie i zdrowo wyglądająoa młodzież zro 
y na Przytomnych jak  najlepsze wrażenie.
— Odbieramy z R o p c z y c  list ze sprawozda­

niem z posiedzenia Rady powiatowej zbyt długi, aby­
śmy go w całości podać mogli. Ograniczamy się na 
następujących ustępach :

(o  ) W ostatnich dniaoh maja odbyło się drugie 
Posiedzenie Rady powiatowej ropczyckiej w obecno­
ści Naczelnika powiatowego, p. Józefa Hordyńskiego 
jako komisarza rządowego. Na porządku dziennym 
był między innemi wniosek co do urządzenia szkół 
udowych w powiecie. Radca i sprawozdawca ks. F ran­

ciszek Gliński w treściwym i jasnym wykładzie wy­
kazał potrzebę i pożyteczność oświaty ludowej. Rada 
Przychylając się w zupełności do wniosku ks. Gliń- 

mgo, uchwaliła założyć w powiecie szkoły ludowe 
trzech głównych powiatach, tj. w Nockowy, w Gó- 

z e fr°PCZyckiej  * Pstrągowy, nadto wybrać komisyę 
wi ? * eck radców złożoną, któraby czuwała nad odpo- 
ciel' D1̂ m Pe*n*eniem obowiązków ze strony nauczy- 

*• Puszymy, że piękna ta nchwała nie zostanie 
artwą literą i prędko wejdzie w życie. Z okazyi 

chwały powyższej komisarz rządowy p. Hordyński 
przedstawił, aby Kada zawezwała nauczycieli do re- 
nieu™680 8k*adania urzędowi powiatowemu w/kazów 
nia | Z| a.zc*ającyoh do szkoły dzieci, celem wymierze- 
pnie . ^ g&nia bar od opieszałych rodziców. Nastę- 
reenl ca P* Leopold Szumski mówił o potrzebie u- 

6 owania dróg w powiecie, które — przyznać trze- 
znajdują 8ię w stanie nader onlakanvm. Na ze­

braniu tern Rada uchwaliła także, K  wójtom z fun­
duszów gminnych zabezpieczyć budynki gospodarcze

Drzed zemsta i Powzięła taką uchwałę; obawa 
tóe tvlko od ń S CZyńCÓW odstrasza częstokroć wójta 
dza te  „ r i S enia wi“ “ych> ale przykłady dowo- 
niera? ni« m a * gminy> obawiając się utraty mienia 
Ra/i„ j  , . y aj® zbrodniarza w ręce sprawiedliwości, 
tymczasowe P°,W!erzyła p. Antoniemu Dejsenbergowi 

W tn* P Ql®nie obowiązków sekretarza,
sin nri „ P o z n a ć  muszę, że radcy wstrzymująo
żl« łtrasomowstwa uwagi swe krótko i zwię-
usterki l Wow*łi) mógłbym jeszcze wykazać niektóre 
dnes-o L i6?*. Wol9 o “it5h zamilczeć, pomny słów je -  
zwał . d a n in a  radcy, który w dobroduszności ode- 
a w ^  do mnie: „Kochany gazeciarzu, opuść złe, 

wJświeć dobre, a wierzaj, że po zimnej rozwadze 
P o z ło ś c i  się poprawimy." 

zmTTi l 8l!* natn z Rzeszowa, że dnia 26 maja r. b. 
Óvr!LAdam Kucharski w 73 r. życia, pensyonowany 
r urzędów pomocniczych sądu obwodowego
iaklZ(T ? kieg0, Duchowieństwo miejscowo i okoliczne, 
łae-ortr, Publiczność i urzędnicy pomni na grzeczne, 
w szyi uh Uału^ e  i przyjacielskie postępowanie ze 
duszy a * 8tron*mi i na inne szlachetne przymioty 
też i póżnt  Adama w czasie jego urzędowania, jako
jego g ro m ad n ie-ze  współczuciem dla
zwłoki zł„*ycb>—  ostatnią usługę zmarłemu, którego 
córki niebo? 0 W grobie familijnym przy szczątkach 
i ^ V U u S  °Zyka* zmarłój przed dwoma laty -  
się nodoh - ?  PQ(* ! ~  Dnia 28 maju r. b. przemÓBł 
s z w S i r i  * d0 wieczności Jakób Obrecht obywatel 
od feiikn *. w 7^ roku życia swego. J . Obrecht, już 
w Rzn zdziecinniały, utrzymywał poprzednio
, 8z°wie przeszło trzydzieści lat cukiernią w po- 
j m z traktyernią, które słynęły w całym świe- 

gastronomicznym zachodniój i środkowój Galioyi. 
~  *  p o d  Z a c z e r n i a  d. 25 maja.

złodzie[Z6SZłytn fygetluiu ze środy na czwartek w uooy 
stwie w S te raStyk0WaIi okna zewn9trzae n* probo- 
ceniu szyb, ż a b ie ? ?  ? od Rzeszowem, a po wygnie- 
okna wewnętrzne- , i  *'!* już do Podobnói operacyi na 

,X. Cybulskiego, cznwli ny Proboazcza tamtejszego 
snu, usłyszawszy, co J! 8zcza Podówczas z braku 
ubrał się na prędce, w i j 6 ’ WStał natychmia8t; 
złoczyńców z nieuczciwego Doi |  * plebanii i spłoszył 
poznano ślady bótów niepospoUtvC? j  P.racy> Naz^iu,trz
1 spostrzeżono, że zadano t£„0jZ ?  kllkunastu ludzl» 
z których jeden padł jćj ofiarą. S ps°m plebańskim,

_  W Poznaniu u |  Żupań8ki „  ,
J. Kremera, pod tytułem: Qrecya  s<ayazła dzi®l° 
sztuka, zwłaszcza rzeźba. r °*ytna i  jd j

-  Dnia 2go czerwca zachmurzone. Ciepłomierz

je g o  
zaś 

o- 
wo 

Prze-

dóbr z Kleozy, Franciszek Welleman pułkownik ar- 
tyleryi.

HOTEL DREZDEŃSKI: Czajkowski Franciszek 
właś. d. z Galicyi, Karolina Maurer żona kapitana z 
Tarnowa, X. Wojakiewicz kapelan pułku Salvator 
z Pragi, bar. Rózenberg Lipiński wł. d. z Płazy.

HOTEL SASKI: Ludwik Sommer kupiec z W ar­
szawy, Wincenty Wróblewski z Krzeszowic, W. F. 
Lobbecke kupieo z Izerlohn, Ignacy Ofmański z War­
szawy, Norbert Statulewicz z Rosyi, Maciój Kuna- 
szewski wł. d. z Luki, August Reicher budowniczy 
z P ru s , Leon Ciechomski właśc. dóbr z Warszawy, 
Eustachy Rylski wł. d. z Galicyi.

HOTEL POLLERA: Stanisław Kotarski wł. dóbr 
z Brzeska, Ignacy Skrzyński wł. dóbr z Strzyżowa, 
Edward Sławitz naczelnik powiatowy z Tarnowca, 
Jan Schulz oficer pruski ze Słońska, Lazar Fritz z 
Beilen, Wilhelm Folken z P ru s , Oswald Brekerhoff 
dyr. gimn. z Beilen, B. Salinger kupiec z Poznania, 
Maksymilian Fus kupiec z L ipska, Wilhelm Girbard 
z Lipska, Karol Zar kupiec z Magdeburga, M. Kau- 
ders kupieo z Wiednia, Adolf Somer z Rab, Rudolf 
Hamsa kupiec z Wiednia, Hugo Kelbel z Bilska Wil­
helm Kreczmar inżynier z Opola, Stanisław Thullie 
ze Lwowa, Feliks Wurst z Galicyi, Feliks Krucz 
kowski dyr. gimn. z Wadowic, Hugo Kałuba z Prus, 
Robert Schutz z Beilen, Leou Piueles z Tarnopola, 
Feliks Lgocki wł. dóbr z Galicyi, Henryk bar. Ko 
nopka wł. d. z Wrząsowie.

t r e ś ć  o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h

w Gazecie Lwowskiej.
L i c y t a c y e :  W d. 18 ozerwca, 16go lipoa i 13go 

sierpnia sprzedaż realności pod L. 38 w Samborze; 
cena wywoł. 1,084 złr. 23 c .— W d. 9 lipca i 13 
sierpnia w Stanisławowie sprzedaż ozęśoi dóbr Ispasa, 
cena wywołania 20,342 złr. 90 c.—  W d. 8 czerwca 
sprzedaż zakładu zaopatrzenia wojska w Lubaczowie 
z ogrodem, cena wyw. 5,472 złr.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Zofię Matkow­
ską o nakazie zapłacenia Stlssmanowi Pfauowi sumy 
wekslowćj 2,500 złr.; kurator Dr Gregorowicz.— 
Tenże sąd Józefa Stumpfa o nakazie usprawiedliwie­
nia na prośbę Brandla Jollesa prenotacyi sum wekslo­
wych: 1,987 złr., 1,641 złr. 6 o., 2,830 złr. 19 o., 
1,004 złr., 2,092 złr., 1,386 złr., 2,066 złr. 28 ^  
3,366 złr., 397 złr. 13 o., 941 złr., 1,510 złr., 1,560 
złr., 405 złr., 1,606 złr., 595 złr. 30 c., 225 złr., 
1,000 złr., 2,054 złr., 1,009 złr. 12 c., 2,135 złr. i 
1,056 złr. na połowie realności pod L. l2 8 3/4 ; kur. 
Dr Czemeryński.

P o s a d y :  Pooztmistrza w Ciśnie (kaucya 200 złr.), 
podania do 12 czerwca.— Adjunkta przy urzędach 
pomocniczych w Tarnopolu (630 z łr .) , podania do
16 czerwca. *

Z a w e z w a n i a :  Sąd stanisławowski posiadacza
wekslu wydanego na 60 złr. w Kuttach w d. 22 lu­
tego 1867 r. przez Mendla Schrenzla, a przyjętego 
przez Dawida Mlinzera.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
CENY ZBOZA

na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 2  czerwca 1868.

od złr. c. do złr. 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 5  75 
Mlerzyca pszenicy jarej „ . O —

żyta . . • (w . 80 f.) 3 50 
jęczmienia (w. 701.) 2 87 */a
owsa . . . . .  
grochu . . . .
j a g i e ł .......................
fasoli . . . .
tatarki . . • • .
prosa .......................
ziemniaków . . .

Cetnar wiedeński siana . .
„ słomy . ,

Funt w. mięsa wołowego . .
z bydła drobniejszego 

Funt w. polędwicy wołowej .
„ wieprzowiny . . . .
„ c ie lę c in y .......................
„ baraniny . . . .

Funt w. smalcu wieprzowego
„ s a d ł a .......................
„ m a s ł a .......................
„ słoniny . . • • ■
„ soli . . . . • •

Funt w. świec rurkowych . .
„ świeo łojowych . .

„ „ świec stearynowych
„ „ oliwy do świecenia
„ » m y d ła .......................

Garniec spiryt. z opł. na 90° T ra l . .
„ okowity „ 82° „ .

masła młodego śwież .
Kopa jaj k u r z y c h .......................
Miarka kaszy jęczmiennej . .

tatarczanej częstoch. . 
pszenicznej . . . .
p e r ło w e j .......................

Miarka kaszy tatarczanej całej .
tatarczanej łupanej . ,

Miarka pęcaku . . . . . .
kaszy jaglanej . . ,

Siąga drzewa lupowego twardego. 10 — 
miękiego . . . 8 —

węgli kamień, kraj. . . 1 8  —
Cetnar w. węgli kamiennych . . —  40

n
n
n

1 75 
3 50 
6 —  

5 25 
3 — 
3 — 
1 10

—  90
—  60
—  20
—  19
—  30
—  26
—  18

—  50
—  40
—  40
—  40

. — 42 
—  68

-  30 
2 —

2 40
—  80
—  50 

1 40 
1 45 
1 —

—  90
—  80
—  75
-  80

6
6
3
3 
2
4 
6
5 
4 
3 
1 
1

o. 
30 
25 
87*/. 
12 %

25 
50 
75

25 
15

65
24 
22 
35 
28 
22

55 
45 
45 
50 

9

44 
70 
32 
32 
50

50 
85 
60
45 
40
25

— 95
— 85
—  80 
r-r. 90 
12 —

9 50 
19 —  
—  44

2
2

40

1
1
1

n n kowalskich . .  — IP 50
Cetnar wied. mąki pszenicznej . 10 80 14 70

Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 
w Krakowie dnia 2 'czerwca 1868.

Wisłocki.
Delegowani obywatele: Komisarz targowy,

Feliks Bojanowski. Jezierski.

(Ciągnienie losów z  roku 1864). P rzy w czoraj- 
szem losowaniu wyciągnięto ośm seryj, tj. Nr 80, 
491, 1330, 1751, 2271, 2691, 3396, i 3413.

Z tych ośmiu wylosowanych seryj wyciągnięto 
następujące 60 w iększych w ygranych, i tak  p a ­
dła g łów na w ygrana * 5 0 . 0 0 0  złr. na seryę 
1751 Nr 71, d ruga w ygrana * 5 . 0 0 0  złr. na se­
ryę  491 Nr 11.

Trzecia w ygrana  1 5 . 0 0 0  złr. na S. 80 Nr 70, 
czw arta 1 0 . 0 0 0  złr. na S. 2691 Nr 5 8 ; dalej 
w ygryw ają po 5 0 0 0  złr. S. 491 Nr 86 i S. 2691 
Nr 98 ; po * 0 0 0  złr. S. 80 Nr 55, S. 1751 Nr. 
16 i S. 3413 Nr 100 ; po lO O O  złr. S. 80 Nr 
22, S. 491 Nr 41 i 99, S. 1751 Nr 15 i 26, S. 
3396 N r 7 9 ; po 5 0 0  złr. S. 80 Nr 61 i 72, S. 
1330 Nr 6, 39, 48 i 79, S. 1751 Nr 30, S. 2271 
Nr 63, S. 2691 Nr. 3, 14 i 96, S. 3396 Nr 40 i
58, S. 3413 N r 21 i 4 8 ; nakoniec po 4 0 0  złr.
w ygryw ają : S . 80 Nr 3, 15, 80, 88 i 95, S. 4 9 L 
Nr 34 i 38, S. 1330 Nr 32, 56 i 62, S. 1751 Nr 
20, 31, 50, 85 i 93, S. 2271 N r 3, 51, 94, S.
2691 N r 6, 7, 10, 11 30, 70, 78 i 92, S. 3396
Nr 8, 36 i 43, S. 3413 Nr 53.

Na w szystkie in n e , w powyższych 8 seryach 
zaw arte 740 num erów w ygryw ających, których 
tutaj nie wyszczególniono, pada najm niejsza w y­
grana w ilości 1 5 5  złr.

C ł d a u s k  30 maja. Pogoda ciepła bez deszczu. 
Wiatr zachodni.

W Anglii pokup coraz mniejszy. Pomimo słabych 
dowozów krajowych, pszenica angielska cofnęła się 
w pierwszych dniach o l  do 2 szyllingów na kwar- 
terze, a  towar dowozowy przy rówuem ustępstwie, 
tylko mało znąjdował kupców. W następnych dniach 
ceny nominaluie utrzymały Bję wprawdzie bez zmia­
ny, lecz zbywało na chęci do kupna, i nawet goto­
wość do nowych ustępstw transakcyi ożywić nie zdo­
łała. Jęczmień bez zmiany. Owies o */• szyllinga droż­
szy. Ceny grochu nieco słabsze niż w zeszłym ty­
godniu.

We Francyi ceny mąki cofnęły się na targach wtor­
kowych o 9 franków na 160 kilogr. Tak gwałtowna 
podwyżka musiała koniecznie spowodować szybsze 
zniżenie chwiejących się cen pszenicy: i tak znajdu­
jemy,że na wszystkich placaoh towar krajowy i za­
graniczny płacono w następnym dniu o 1 frank do 
1 frank 25 centim. taniej niż w zeszłym tygodniu.

Od piątku popłoch nieco przemijać zaczyna; Mar­
sylia pomimo znacznego dowozu nie notuje nowych 
ustępstw, a na niektórych placach prowincyonalnych 
ceny znów o 40 do 55 centim. na 120 kilogr. się 
podniosły.

Żyto, jakkolwiek mało ofiarowane, cofnęło się na 
wielu placach o 2 franki na hektolitrze.

Na naszym placu, w skutek słabnących cen w An­
glii, a głównie z powodu niemożności sprzedania wy­
wozowego towaru, targi nie miały żadnego ożywienia. 
W poniedziałek i wtorek kupiono wprawdzie kilka 
partyj po cenach zeszłego tygodnia, i zdawało się, że 
małe polepszenie nastąpi, jednakże sprzedaż była p ra ­
wie niemożebną i ustępstwo 10 do 15 guld. na ła- 
szcie nie zdołało pokupu ożywić.

Żyto pomimo licznych fluktuacyj przy końcu dzi­
siejszej giełdy, było o 18 guld. tańsze niż zeszłej so­
boty; odbyt jednakże mały.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
530, żyta 330, jęczmienia 40, owsa 40, grochu 70. 
rzepiu 20.

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus. 
Pszenicy wys. pstrej 128 —  131 —  710— 730

„ jasno pstrej 127 —  130 —  670—702
„ ordynarnej 120 — 128 —  600— 650

żyta — _______ 300—360
jęczmienia ’ --- - --- ------------  320—360
owsa . . .      200—220
grochu .   — ------------- 350— 430

wagi korzeo polski złp. gr. złp. gr.
Pszenicy wys. pstrej 241— 247 —  63 3 64 26

„ jasno pstrej 239—245 —  59 16 62 6
» ordynarnej 226—241 —  53 10 57 23

żyta . . , ----------------------- 32 _  40 —
jęczmienia. . ---------------------- 26 20 32 —
owsa . . . ----------------------- 17 23 19 16
grochu . . . ____________  31 3 38 6
Kursa zamian. Londyn 6‘233/4. Hamburg 1513/8. 

Amsterdam 143% . Warszawa 83% .
Aleksander Makowski i  Spółka.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

R a d 'B a d e n  1 czerwca. KBiążę Napoleon 
przybył ta  dziś o 1 0 1/* z ran a  i w ysiadł w „Ea- 
glischer Hof.“ W ielki książę i W ielka księżna 
Badeńscy przybyli ta  z zam ka Eberstein. Wieczorem 
o 6-ej obiad w zam ku; książę Napoleon przeno­
cuje tutaj, a  ju tro  odjeżdża do Stuttgardu. W ielki 
książę w eim arski znajduje się w odwiedzinach 
u tutaj obecnej królowej pruskiej.

P a r y ż  31 m aja. Cesarz i Cesarzowa udali się 
na w ystaw ę rolniczą do Rouen.

P a i i y ż  1 czerw ca. Monitor ogłasza odpowiedź 
C esarza na przem ówienie m era w Rouen. Na prze­
mówienie kard y n a ła  odpowiedział Cesarz: Kościół 
je s t św ią tyn ią , gdzie się przechow ają nienaruszo­
ne te  w ielkie zasady chrześciańskiej moralności, 
które podnoszą człow ieka ponad jego  m ateryalne 
m teresa. Połączm yż tedy z w iarą naszych oj­
ców poczucie postępa i nierozdzielajm y nigdy mi- 
łośei Boga od miłości ojczyzny. W ten sposób 
staniem y się  godniejszym i opieki b osk ie j, i z po- 
dniesionem  czołem po ścieszce obow iązku bez 
przeszkody postępow ać będziemy. D ziękuję za 
złożone życzenia Cesarzowej i memu synowi; bło­
gosław ieństw o chrzestnego ojca i modlitwy du­
chow ieństw a F ran cy i przyniosą m u szczęście.
• f f ozerwca. (Presse)  Dwór wyjeżdża
jutro  do F ontainebleau  i zam ierza tam  cały m ie­
siąc pozostać.

P a r y ż  1 czerwca. O głoszenie w dziennikach 
zaprzecza pogłosce, ab y  tow arzystw o południowej 
kolei (Lom bardzkiej) od 10 do 25 czerw ca miało 
emitować pożyczkę 125 milionów w obligacyach 
z trzech-procentow em  komisowem od Rotschilda.

P a r y ż  1 czerwca. W edług wiadomości z T u ­
nis z 30 m aja zaręczają, że ugoda ju tro  podpisa­
ną zostanie, a  Francyi* przez nią osiągnie zadość­
uczynienie.

R o u e n  31 maja. Cesarz miał dwa zaim pro­
wizowane przem ów ienia; w pierwszem zwróco- 
nem do m era konstatuje pow stałą niedolę prze­
mysłowej i rolniczej ludności i w yraża nadzieję, 
że takpw a ustanie.

Ir h o  2 czerw ca. ( Wiener Abendpost) N a -  
rz e c i w  s y s t e m a t y c z n i e  r o z s z e r z a n y m  
n d e n c y j n y m  p o g ł o s k o m  zaręcza dzisiej- 
j Bund  w najpew niejszy sposób, że tutejsze ce- 
r  s k o - a  u s t r  y  a  c k  i e p o s e l s t w o  n i e  w y ­

z w a ł o  a n i  n i e  w i z o w a ł o  ż a d n y c h  p a s z ­
p o r t ó w  P o l a k o m  do G a l i c y i .
^ M ż y m  30 m aja. Osservatore Romano pisze: 

możemy zaręczyć, że przypisyw ane hr.C ham bord 
pismo z powoda m ałżeństw a hr. G irgenti je s t fał- 
szywem.

L i z b o n a  1 czerwca. Zaprzeczają pogłosce o 
m inisteryalnej kryzys.

l l u k a r e s t  31 m aja. D eputacya tutejszego 
„Alliance Israelite” wręczyła austryackiem u konsu­
lowi baronowi E der szczególne podziękow anie 
gmin za niezmordowane zajm owanie się sp raw a­
mi izraelitów.

P e t e r s b u r g  31 m aja. Journal de S t. Peters- 
bourg zaprzecza podanej wiadomości przez kores- 
pondencyą Nord-Est, jakoby rosyjski konsul w 
Bukareszcie otrzym ał instrukcyą popierania Bratia- 
n a ,  i jakoby gabinet rosyjski poslanow ił u trzy­
mać m inisteryum  Bratiana.

A l e k s a n d r i a  30 m aja. A ustryacki jeneralny 
konsul w imieniu Cesarza w ręczył następcy tronu 
w sposób uroczysty, w obecności wice-króla, w iel­
ką  wstęgę ordera żelaznej korony. Następca tro­
nu polecił jeneralnem u konsulowi uwiadomić Ce­
sarza, o jego pełnych uszanowania podziękach.

I o w y  J o r k  21 m aja. Zaręczają, że popie- 
racze im peacbm entsaktu zbierają daty  w Izbie po­
selskiej do nowego artykn łu  oskarżenia.

I o w y  J o r k  23 m aja. Rezolucye republi­
kańskich konwentów w Chicago po tęp iają  zaró­
wno częściowe ja k  całe odrzucenie długu państw a, 
naganiają postępow auie Johnsona, zalecają impe- 
achm enact, i w yrażają sym patye dla wszystkich 
ludów walczących za swe p raw a. Zam ianow anie 
G ranta i Calfaxa na kandydatów  do prezydentury 
zostało przyjęte z zapałem  przez republikanów .

Z H aiti donoszą, że Salnave objął tam  dy­
ktaturę. —  Anglicy zagrażają bombardowaniem 
Port-au-Prince, jeśli prześladow ania cudzoziemców 
nie ustaną.

W a s b i u g t o n  30 m aja. (Telegram  zam orski). 
Grant przyjął nom inacyą na kandydata  prezyden­
tury od konwencyi w Chicago.

Johnson nominował Sholielda sekretarzem  wo­
jennym , senat zatw ierdził tę nom inacyę.

Do rozpraw  nad  ustaw am i finansowemi, które 
się dziś w Izbie niższej R ady państw a rozpocząć 
miały, za  kom entarz służyć może depesza p. 
Beusta do ks. M etternicha przed kilku dniami 
w ysłana. G treści jej donoszą w szystkie dzienniki. 
Jest w niej odpowiedź gabinetu w iedeńskiego na 
przedstawienia, jak ie  rząd  franenzki przeciw 
projektom finansowym przedlitaw skiego m inister­
stwa uczynił. D epesza ta, której dup likat miał 
być do Londynu posłany, pow ołuje się na  u czu ­
cia słuszności obcych gabinetów; w skazuje na  ca­
ły  szereg klęsk w części przynajm niej niezasłu­
żonych, jakiem i A ustrya w ostatnich latach dotknię­
tą  została, a  k tóre  najżyw otniej i najdotkliw iej 
skarb  państw a nadw erężyły; przypom ina, że m o­
narcha Austryi uznał za najpew niejszy i na jtrw al­
szy środek przyw rócenia równowagi w przychodach 
1 rozchodach państw a przyw rócenie konsty tucyj­
nych form, zaczem los obecny austryack ich  finansów 
je s t w ręku  reprezentantów  k ra ju ; tuszy sobie 
więc depesza, że obce rządy, k tóre  z tak ą  sym - 
patyą w itały  erę konstytucyjną w Austryi, nie 
zechcą staw iać trudności gabinetow i w iedeńskie­
mu w jego stosunkach z reprezentacyą państw a, 
ale raczej czekać będą z zaufaniem uchw ał tej 
reprezentaoyi, k tóra  już niejeden złożyła dowód 
swego um iarkow ania i lojalności. P rzy  oddaniu  
tej depeszy, była, ja k  donosi Franc. C orresp , roz­
mowa między księciem M etternichem  a  m argr 
Moustier, zaręczająca, że ze strony rządu fran-

Kurs papierów i  pieniędzy.

w cieniu najwyżój stał na -j- 21 " 9  r  a 
»» 4 -  12°,4 R. Ciężkomierz powoli opadał,
0 godzinie 6ćj z rana dnia 3 czerwca 328° 19 F 
ciepłomierza +  14°,5 R. Wiatr przeważnie wschodni! 
północno-wschodni, około 4tój po południu chwilo 
burza i drobny deszcz, który 3go czerwca 
szedł na słaby północno-zachodni.

—  We czwartek dnia 4 czerwca, Sgo Kwiryna i 
Flawiana.

Przyjechali do Krakowa od 2go do 3go czerwca.
HOTEL POD ROŹĄ: (Roman Kucieński wł. dóbr 

z Kongresówki, Leon Frućhtman Dr praw ze Stryja, 
« an d a  Dolańska wł. d. z Grembowa, Wiktor Boży- 

ze .Lwowa, Przecław Sławiński z żoną właśe.

H ra U ń w  3 czerw, 
Sreb. poi. s t  za100zł- 

_  nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr- 
Talary prs. za 100 tal.
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . • 
Napoleon d’or . -  - .  
Półimperyały rosyjs. 
Listy gaiio. nowe z k.
ok*.- ”,  Btar0 »*lolig. mdem. „

k' M' bez * óyw-» L. Cz. z oałą wpł. 
■Usty banku h i p o t.

żądają

a czerw. 
'  Metaliki na w. a.
" narod.» Metaliki na m. k 
„ Obi. ind. niż. A uk 
■ n ozeskio.
b n węgierek,
e * olior. i b.

108
113
18

418
159 
172 
89) 
1151 
5 65 
9 36 
9 60 
76 
80 
661 
2001 
175 
85

płaeą

106
110
76
420 
167 
1681 
87 f 
114 

5 50 
9 24 
9 35 
74} 
78 
64J 
195} 
173 
84

64 10
63 10 
57 — 
85 50 
94 — 
76 50 
76 -

53 90 
62 90 
56 80 
85 — 
S3 — 
75 75 
74 60

żądają płacą

5J ObL ind. galioyjs.
„ buków.

» .  „ siodmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
53 Banku nar. losow. 
43 Galicyjskie . . 
5} J Węgierek, los.
53 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

n l 86*
! " .  ‘86°
, Como-Kente.
, Kredytowe •
, żegl. par. na D. 
, Kś. Esterhazy 
, Księcia Salm.
: n Palfy.
, ks. Klary . •
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevich.
,  Rudolfa .

65 50 
65 50 
70 2 

100 —

97 50 
73 75 
93 75 

101 —

65 10 
65 — 
69 75 
99 50

97 20 
73 25 
93 50 

100 50

76 75 
81 90 
84 80
21 50 

132 50
94

35 50 
26 50 
28 25 
34 50 
37 20 
18 50
22 50
13 75
14 50

76 25 
80 80 
81 60 
21 —  

131 20 
93 — 

155 
35 — 
26 — 
27 50 
24 -  
27 -  
18 
22 -
13 25
14 -

Afcc. bank. 1 przsm.
Banku naród, austr. 
gakładu kredytów, 
żeglugi par.na Dunaju 

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr.-a. 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej • 
południowe) • 

ks. Rudolfa 200 fi. w. a.
Galicyjskiej • 106 

„ Czerniow. . • 173 —
Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5* za
-  — — lOOfl.k.m.
„ (sr.pr). 100 fl. w. a.
„ (Emis. 1862) „ „ »

Kol. Rząd. St. 500 fr.
» „ -Emis 1867 ,

Kol. połud. St. 600 fr.
- Bony 6« 1875-1876. 

Kol.pół.C.F.100tl.k.m.
„ za 100 fl. w. a.

„ w sreb. 6} ,  „ „ 
Kol.Głog. za 100 fl k m.
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a. w. Br. 100 fl. w. a.
Kol. połud-pół-niem
-  6J -  za 100 fl.
-  — w srebrze

łądąjł
707
183 90 
506 —

1800 
255 10 
148 —jl4T 50 
143 -  142 50 
173 90,173 70 
138 25 138 —

PlM,
706 — 
183 70 
505 — 
1797 

254 90

195 7b 
173 60

101 25
84 75 
83 35

120 35 
119 50 
98 75 

207 50 
89 — 
88 _

102 50 
72 50

85 -

78 -  
85 35

100 76 
84 35 
83 — 

119 75 
119 _  
98 35 

307 — 
88 75 
87 75 

102 -

84 50

77 50
85 -

Kol.Gal.K. L.300 fl.w.a 
w srebrze 5} za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (wsr. 6 J zafl. 100.) 
„ « „ Emisya 1867.

ks. Rudolfa po 309 fl.
— (wsr. 55 za fl. 100 

Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w.
półn. czes. po 300 fl. 

a. w. wsr.po5“ zalOO„ 
Tow.Zegl. par. naDu:
— — zafl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.l00m.a. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6gzal00fl.)

Waluty. 
Cesara, korony. .

„ dukat na wagę 
„ - -  obrąozk.*

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . .
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

PlMłj

95 50 
89 25

85 -  
89 _

76 75 
81 -

76 50 
80 50

82 — 
81 76

81 75
81 25

90 — 89 —

94 — 93 50

91 76 91 50

— l i 16 45

5 56 
5 54 
9 29} 
9 75 
9 55 

11 70 
9 60 

114 65 
114 75 
1 72}

6 55 
5 53 
9 29 
9 65 
9 45 

11 65 
S 55 

114 35 
114 50 
1 71}

Pruskie bilety kas.
L w ó w  30 maja. 

Dukat holenderski .
cosarsKi. . .

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

» PSP- „
Talar pruski. . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

„ „ m. k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. knp, 
6{ Pożyczka naród. 
Ako. koL gal. b. knp.

„ „ lwów.- czer.
Akcyo banku hip. gal.

W a r n i. 38 maja, 
Listy zast. 1 ser. rub. 

- 3 ser. „
” kupon „ 

Listy likwidac. » 
kupon „ 

Pożyczka r. 1865 „
,  r. 1866 „ 

Kolej warez. wied. „
„ warsz. byd. „

WftPBf. łoMan

żądają
f7 0 j

5 57 
9 65 
1 84
1 59|

74 —
77 65 
85 50
65 45

płacą 
1 70

5 53 
9 46 
1 80
1 58;

73 50 
77 15
85 -
64 95

cuskiego żadnego nie będzie nacisku. Czy to  
wszystko uspokoi g iełdzistów  parysk ich  i City, 
nie wiemy, ale N . f r .  Presse życzy sobie, aby  
stronnictwo „bankructw a" nie podniosło z tego 
powodu głowy. Ze F ran cy a  interw eniow ać zbroj- 
no nie będzie czy R ada państw a uchw ali po­
datek 20°/0 czy 25°/0 od kuponów , to pew na, 
a le  jednak  zastanowićby się w arto nad  skutkam i 
zrażenia kapitałów zagranicznych. S ze f stronnic­
twa 2 5 %  w piśmie niedawno ogłoszonem, zna­
lazł naw et przedmiot do żartów. Nie p rzesądza­
my kw estyi finansowej; ale w każdym  razie to 
pew na, że położenie państwa jest zbyt krytyczne 
aby  żartow ać można. r

O dbieram y w tej chwili list z Rzymu, który po­
dam y w jutrzejszym  numerze. Korespondent dono- j 
si o pobycie arcybiskupa Koloczy Haynalda, o li­
ście cesarskim  do Papieża i odpowiedzi Ojca ś., 
k tórą m iał odwieść. Donoszą dzienniki, a miano­
wicie Wanderer, że arcybiskup jadąc z Rzymu 
przez W iedeń przyby ł do Pesztu wczoraj. O li­
ście nie czytam y żadnej nigdzie wzmianki, a mi- 
sya  biskupa H aynalda była tak  stanowczo zaprze­
czoną, że odpowiedzialność za całą  wiadomość i 
szczegóły o niej zostaw ić m usim y naszemu kore­
spondentow i, jakko lw iek  noszą cecbę wielkiego 
praw dopodobieństw a. W iążą się one z wiadomo- 
ścią, jaką  w wieczornych dziennikach wiedeńskich 
znajdujem y, a  o której pisze nam  także jeden  % na­
szych korespondentów  wiedeńskioh (— r) , że nun- 
cyusz w ręczył notę protestującą od Stolicy Apo- 
stolskiej przeciw  ustawom wyznaniowym. Ma ona 
być k ró tk ą , zaw iera  w pierwszej połowie w yw o­
dy prawne, a  w drugiej formalne zastrzeżenie 
praw kościoła. Ton stanow czy, ale bardzo nprzejmy. 
Dzienniki w iedeńskie pow tarzają  chórem, że Rzym  
broni tylko zasady, ale n ie  w ym aga ani przypu­
szcza, aby stan rzeczy m ógł się  zmienić.

Dzienników francnskich z pow odu Zielonych 
Świątek nie mamy. Z telegram ów  tylko powyżej po­
danych wiemy o wycieczce do Rouen, i o dwóch 
przemówieniach Cesarza Francuzów  do m era i do 
kardynała  Bonnecbose. Podobnie ja k  w  Orleans 
przem ysł i religia były tem atem , po lityka  zdaje 
się starannie ominiętą w jednej i drugiej przem o­
wie. O wieści tyczącej się zam achu na  N apole­
ona III w tern mieście, nie w iedzielibyśm y nic 
wcale, gdyby Constitutiomel nie był pośpieszy! 
takowej zaprzeczyć, ja k  o tern doniósł w czorajszy 
telegram. Cesarstwo byli w Rouen 31 m aja a  na­
zajutrz dwór m iał w yjechać do Fontaineblau.

Książę Napoleon wyjechał z P aryża  ja k  zapo- 
wiedzianem było, a  telegram  donosi o przyjęciu 
go w, Baden, z którego wnosićby można, że ści­
słego incognito zachow yw ać nie myśli.

S praw a tunetańska, jeżeli wierzyć mam y tele­
graficznej depeszy, zakończyła Bię zupełnem zado­
woleniem Francyi.

Kończąo m ały poczet dzisiejszych wiadomości 
zwrócić winniśmy uw agę czytelników na telegram  
z Berna w Szw ajcaryi, zaręczający, że A nstry- 
ackie poselstwo tam że nie w ydawało żadnych pasz­
portów.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzaso“
W i e d e ń  3 czerwca. D zisiejsza Gazeta Wie- 

dońska donosi: R ezydent m inisteryalny Sonnleithner 
w Brazylii został zam ianow any nadzw yczajnym  
posłem na dworze portugalskim . Konsul jeneralny  
w W arszawie hr. Ludolf rezydentem  m inisteryal- 
nym w Brazylii. R adca poselstw a P iłat jenera l- 
nym konsulem w W arszawie.

W i e d e u  3 czerwca, (o % 3 po południu). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby niższćj rozpoczęła 
się dyskusya finansowa. S k e n e  uzasadnia wnio­
sek większości, dowodzi, że niedobór przyszłoro­
czny wynosi 60 milionów, utrzym uje, że nadzie­
ja  rządu oszczędzenia 2 milionów niczem nie je s t 
popartą, w ystępuje przeciw 3 -letniemu planowij fi­
nansowemu, przytaczając|zuane powody, zb ija  n a ­
paści dzienników urzędowych i odrzuca nazw ę 
bankructwa.

M inister B e r g e r  zbija te  zarzuty , utrzym ując, że 
kierownictwo prasy  m a wyższe zad an ia  i nie ucie- 
ka  się do potw arzy. D r B a n h a n s  uzasadnia 
stanowisko m niejszości, n iedobór przez rząd po­
dany jest dosyć praw dziw ym , lecz większe p rzy ­
czynienie się krajów  przedlitaw skich do długu 
państw a wynosi 15%  nie 12 milionów, ja k  m ini­
sterstw o podało, i ośw iadcza w końcu, że uchw a­
lenie wniosków mniejszości może finanse do osta­
tecznego porządku doprowadzić. Przeciw w niosko­
wi w iększości zapisało się 16tu, za w nioskiem  3 
mówców.

P a r y ż  3 czerwca. Minister spraw  w ew nętrz­
nych Pinard wystosował okólnik do prefektów  
względem prasy. La Patrie ubolew a nad  tonem 
w yzywającym  kilku dzienników berlińskich, któ­
ry pokój narazić może.

U u k a r e s t  3 czerw ca. Izba  przy ję ła  konce- 
sye na kolej żelazną spó łk i Ofenheim-Strtisberga.

B e l g r a d  3 czerw ca. Jenera lny  konsul rosyj­
ski Szyszkin zam ianow any ajentem  politycznym, 
wręczył księciu uw ierzytelniające go listy.

Kursa. W i e d e ń  3 czerw, godzina 2 po połud. 
Metaliki 5 6 ‘55. —  Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym  57-80. —  Pożyczka narodowa 
62-60. —  Losy z roku 1860 81.50. -  Akeye ban­
ku 704.— Akcye kred. 184-10. —  Londyn 116-40.— 
Srebro 114-50. —  D ukat 5-55.

P a r y ż  3 czerwca. Renta 70.

194 60 193 r 0 
173 50 172 50 
71 5 0 --------

83 60 
75 92

S3 30 
76 60 
1 73} 

65 20|64 80
 U  97’

133 50' 
3-  -

58 -
87 -

132 -  
129 -

67 67
86 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOB I WYDAWCA
Antoni H*ob»Uotv*Ui.

Pociągi osobowe M  k o ca ch  U lotnych
w  od logo Czerwca r. b. 

f i e k o d i ą :
Krakowa do Wiednia, Wroctawus 7-10 rano; 3.30 p0 

D o fu d n in  -  d o  Warszawy 1 Wrocławia o god*. 
8  r a n o  —  do Lwowa 1 0 .3 0  r b o ;  8 .3 0  w i o o z ć r - .  
do Wieliczki 11 ramo.

Wiednia do Krakowa 7.15 
Qranicy do Stctakowy o 

dniem; 3.6 p*, potndi;

rano; 8.30 wieczór:
- godzinie UJW przed połu ----- - —  K.. poradnia,

„ sictakoioy do Krakowa 2.51 po południu;
*0 Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 6.10 wieczór 

Pm tm ysla  do Krakowa 9 rano.
Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozor 
Żydow ic  do Krakowa 1 po południu.

P r z y c h o d z ą ;
Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór 

r,lawin o godzinie 9.45 ranó — Ł u-*'
Warszawy Mysłowic i Szczakowo 5 21 w i S  

ze Lwowa 2.51 popołudniu; 6.U ?auo 
liozki 6.15 wieczóf.

da

rzom yślaz Krakowa 4.43 po południu; 
Ł 1 b a k o w a  8.S9 rano; 5.36 wi^zór, 
Wiedmos a Krakowa  4.17 rano, 7.37 wiecaói.



D r u g i  t o  in d i l e ł a
hr. A. Przedzieckiego

Jagiellonki polskie
już rozesłanym został prenumeratorom.

Ktoby jeszcze nie odebrał łub przed­
płatę złożyć pragnął (12; złr. w. 
tomy z fotografiami), zechce się 
do Drukarni Uniwersytetu 
go. Tom III. wyjdzie w Lipcu, za y 
we Wrześniu. Po wyjściu ustanowioną zo­
stała cena dzieła tego n a  18 złr* J al* «• 
za egzemplarz, bez fotografij. (1087-2-3)

r  Piętro w ogrodzie,
z meblami lub bez, 

do wynajęcia przy ulicy Garbarskiej pod 
L. 77, z a r a z  lub od Św. Jana r. b.

Tamże (1046-1-3)

Meble do sprzedania.

CZAS z Czwartku 4 Czerwca 18G8.

B V W y s p r z e d a ż ^ P E  
Zegarów i Zegarków po cenach fabrycznych

u  Ludwika Armalysa w  K ra k o w ie ,
p rz y  u licy  G rodzk iej.

Ukończony Agronom,1S E T S
bywał praktykę gospodarczą w dobrach ziem­
skich— ja k  dowodzą jego  chlubne świadectwa — 
poszukuje miejsca Itaądacy za stósownem wy- 

I nagrodzeniem i o rdynaryą ; może dać — jeżeli bę­
dzie potrzeba — s t ó s o w n ą  k a u c y ę .  — Bliższa 
wiadomość w Biórze Komisowem K. Mferpow- 
tkiego, pod L. 81 na Kleparzu. p ^ T a m -  

J że(są do umieszczenia: Gkonomowle, P Ism - 
(583-S0-24)T m V  prowentowi i e g z a m i n o w a n i  Le­

śniczowie. | (996-3-4)

W a ż n e  uw iadom ienie
dla wszystkich, którzy chcą sobie osłonić 
oczy od szkodliwych wpływów — wpa­
dających obcych ciałek, prochu, pyłu, lu­
pek żelaza, wapna, węgli jarzących i‘t. d.— 
a przecie widzieć. — Są to chroniące 
i i i e s z l i l a n i i e  okulary — lecz łu p k o­
w e* (Glimmerbrillen) — widzi sie przez 
nie wszystko— są elastyczne — uderzają­
ce o nie ciałko, choćby i jarzące, odbite 
zostaje. Ważny to jest wynalazek dla 
wszystkich rękodzielników, labrykantów^ 
ślufierzów, przy węglach pracujących, i 
koleją jadących. Okulary takie upuszczo­
ne na ziemię, lub uderzone, nie pękają, 
i nie rozgrzewają się tak łatwo od bliz- 
kiego ciepła lamp, ognia, dymu gorącego 
i. t. p. Na zasadzie światłych lekarzy oku­

listów zaleca takowe:
handel optycznch towarów 

** pod firmą 
A. B iasion  W Krakowie.

(1015-4-6)

d y w a n y
salonowe i kościelne
w najrozmaitszych gatunkach i wiel­
kościach z najcelniejszych fabryk 
zagranicznych sprowadzane; D y ■ 
w a i i y  przed kanapy, łóżka, biór- 
ka, i t. p., i na łokcie do pokrycia 

całych pokoi.
Obicia pokojowe (Tapety),
paryskie, berlińskie i wiedeńskie, 

rulon od 16 cent. i wyżej.

Sukno na podłogę,
łokieć od 30  cnt. do 1 złr.

Kapy i Serwety
gobelinowe, kaszmirowe i inne naj­

nowsze. (611-12 )
I T u l i l r f T  flanelowe od 4 złr., 
A O f t U f t  V  watowe od' 6 złr.
Story malowane (płócienne)

w najnowszych deseniach.

C e r a t y :
Am erykańskie prawdziwe, na 
meble — A ngielskie na stoły — 
Berlińskie imitujące posadzkę 
na pokoje, — w Handlu pod firmą:

A . G u m p to w ic s
przy ulicy Grodzkićj Nr. 63

f n a  pierwszćm piętrze"'^S|. 
'drugi dom od rogu obok Apteki.

Znana austr. F a b r y k a ,  
nieprzemakalnych

Jm  Trzewików
sukiennych,

A . M o th s te r n a  w Wiedniu, I
Stadt, Habsburgergasse 1, 

poleca swe nader dokładnie i wytwornie 
wykończone Obuwie ze s k o r y ,  m a t c -  
r y i ,  p r u n e l l u ,  s u k n a  dla m ę ż - l  
c z y z n ,  d a m  i d z i e c i  pojnastępują-[ 

cych tanich cenach:

K am aszk i m ęzkie:
Ze skóry kozłowej lub cielęcej od złr. 4*50 do 6-50 

dto obsadzone skórą rękawicz. z guzikami 
kołkami lub śrubami, od złr. 5-40 do 9.

Z rosyjs. lak. skóry, gładkie i obsadzane od złr 
5 do złr. 8.

Lakierowane gładkie złr. 5 do 6-50 — skórą ob 
sadzone złr. 6 do 7-50 -  nieprzemakalne 
o 80 cent. więcej. . . . . . .

D la cierpiących na nogi z cienkiej cielę­
cej 5 do 7 złr.
K a m a szk i dam skie :

Prunelowe z korkami złr. 1*80, 220, 3-50 do 6. 
Matowe, kozłowe, glancowne i cielęce z pode­

szwą pół-funtową od złr. 2-60, 3 60, 4 — 
lepszego gatunku od złr. 5, 5-50 6 — a 
kamaszki skurkowe z nieprzemakalną po­
deszwą o 80 cent. więcej. 

K am aszk i d la  dzieci:
Dla dziewcząt skórkowe i prunelowe od złr. 2-60, 

3, 4 i 5 złr.
Dla chłopców od złr. 2-50 do 4-50.

B A -  Zawsze są w zapasie wszelkie gatunki 
butów do podróży i polowania, szczególniej za­
leca się Kamaszki dla cierpiących na odmroże­
nie i odgniotki. (571-10-12)

Zamówienia i naprawy szybko się wypełniają

1*0

Mamy zaszczyt niniejszym donieść że u p. JB a O C g m U ^ta n a  C a r  O 
w Krakowie Ulica Grodzka Nr. 103. naprzeciw kawiarni Wintera 
złożyliśmy nietylko wszystkie wzory ale i prowizorycznie mały s k ł a d  
komisowy tanich tak zwanych ©foic gospodarsk ich  
za swój od 28  cent. wyżej. Nasze okazy-przedstawiające obicia w l a -  
S l t e g o ,  jako też i francuskiego wyrobu, posiadają największy wybór 
nowych najgustowni ejszych'deseni po l l d j U m i a r k O .W ł l l l S Z y C h  
cenach, zupełnie ró wnycl) cenom wiedeńskim, przez co Szanowna Publi­
czność' zachowaną jest od wszelkiego przesadzenia cen. Na żądanie 

ueziela się tamże próbek bezpłatnie.  ̂ (985-3)
B a u m g a rtn er  et Gmelin,

Tapeten FabriksjNiederlagćTn Wien, Batfermarkt Nr. 14, neben herrnFranz 
Mayer’s Glasbhndlung, gegeniiber dem Bellegardehof.

Jnżnie ma nieprzyjemnie wonie­
jącego potu nóg ani ran na nogach.
Wszystkim, którzy na powyższe niedo­
godności cierpią, sławna W o d a  A n o s -  
m i no  w a Kocha nie może być dosta­
tecznie poleconą; takowa nie przeszka­
dza poceniu się nóg, ale niszczy tylko 
nieprzyjemną woń i leczy z uderzającą 

szybkością otwarte rany. 
y^yProspekta i przepisy użycia dolą 

czone są do każdej flaszki, która sprze- 
I daje się po 1 xłr. (956-3-6)
I Główny Skład dla Krakowa znajduje 
się w aptece p. JE. Stockm ara.

Koncert Rogera
w Sali Hotelu Saskiego, 

Przedwstępna zapowiedź-
Pan R o g e r ,  pierwszy słynny teno 

rzysta Wielkiej Opery cesarskiej W ° a 
ryżu, w przejeździe przez Kraków' będ*1 

miał zaszczyt
w Robotę 8 g o  Czerwca

d a ć
jeden Koncert.

Bliższe szczegóły później poo*' 
nemi będą. ”

Z m i a n a  f i r m y .
odpisany utrzymujący Skład komisowy Ber 
neńskiego Fabrykanta kapeluszy A *  J B H O  

^ ^  w i C Z a ,  składa dzięki Sżattownej^Poblicz-^^ 
ności za długo-letnie zaufanie, którem si$ po'dziś dzień sfńszczyca — oraz oznaj­

mia, że Sklep pod dotychczasową firmą:

9 9 J .  J a n o w i c k a 6 6
obecnie pod swoją własną

„ J U L I U S Z  E N G E L "
i , _ _  i utrzymywać będzie. —  Ponieważ Szanownej Publiczności tak wytwornosc to-

P n t r 7 P n i l l P  K -O Il9 y P , V  ’ waru jako też* usłużność moja jest znana—  uważam przeto za zbyteczne wszel- 
U z praktyką adwokacką, ^  wychwalanie się w tej mierze —  i upraszam o łaskawe względy.

0 miesięcznej renumeracyi 30  do 50  złr. J u l l U S Z  E n g e l .
w. a., z dodatkiem pomieszkania. Kandy-1 v > —
daci raczą jak najspieszniej się zgłosić, 
podając dotychczasowe swe zatrudnienie
1 w aru n k i um ow y. (iogo-3 )

D r Ł obaczew ski,
Adwokat w Sanoku.

DOM KOMISOWY
S . Z a w a d t z U i e g o

w KRAKOWIE, 
przy ul. Wiślnej „pod Zającemw L. *69/i74- 
świeżo otrzymał Płótna webowe rumburskie 
i holenderskie, tudzież kopowe i inne czysto 
lniane; następnie niciane Dymki, Ręczniki, 
Chustki białe i kolorowe do nosa. W ar­
tykułach bawełnianych poleca: Perkale
białe wszelkiego rodzaju w różnych szero­
kościach i Nankiny. W artykułach mod­
nych francuskie Perkaliny, Zaknoty i Mu- 
szliny w najwieższych deseniach na su­

knie damskie. (972-5-6)

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskie)

w  K rakow ie,
p rzy  u lic y  ś. K rzyża  L . 4 1 9 , 

zawiadamia osoby interesowane, iż są “ 
umieszczenia

Guwernerowie, Guwernant- 
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej
i niemieckiej. (409-70^

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE
|Z MlECZAflU SODY I WA6NE2yT|
P.BUR1Nou BUIS SON

aptekarza, Laureata akademii cesar ki ej 
medycznej w P ar yż u .

Wyborny ten środek przepisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy Fran- 
cyi, przeciw rozstrojeniu fiinkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak  np. w bólach iołąd -  

ka, w zapaleniu kiszek, w traunemach dłu­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbtjamach 
to Odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety- 
u, to opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach wątroby i krzyża. (736-24 2S)T

Znajdują się: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem" pana Bedyka  —  we Lwowie 
wa ptekach pp. Piotra Mikolasza; Berli -  

nera i Zygmunta Ruckera — w Brodach 
w aptece pana Franeosa - r  w Warszawie 
w Składzie materyałów aptecznych pana 
Mrozowskiego i p. Oallego —  w Wilnie 
w aptece p. Chroicickiego —  w Kijowie 
W aptece p. Neeze i Marcińczyka  —  W Po­
znaniu w aptekach pp, Monkiewicza i El-
snera  W Wiedniu w Składach materya-
łów aptecznych pp. Raabe i Roder-, w Rz - 
szowie w aptece p. Szaittera.

Tysiączne przekonanie
bez zawodu.

Po niżej wymienionyoh zdumiewająco niskich 
canach rozsyłamy naszym szanownym galicyjskim 
odbiorcom:
Paryskie rękawiczki glancowne męzkie i damskie 

na 1 lub' 2 guziki 65 kr.
detto stępnowane 75 kr.

100 kart wizytowych w minucie wykonanych na 
am erykańskiej prasie pospiesznej 50 kr. 

litografowanych na glancownym papierze 85 kr.
„ „ na papierze bristolowym 1 złr. 20 kr.

100 sztuk papierów listowych z wyciśnięciem 
imienia 40, 60, 90,-1*30 

detto z angiel. Monogramem w 4 kolorach 9 O 
złr. 1 15, 1*5, 1*60.

100 sztuk kopert *8, 45, 55, 65 kr.
Wajnowsze kalendarze medalionowe, 

jako  wytworny wisiorek w łańcuszku od ze­
garka, pokazując: d a tę , miesiąc, długość mie­
siąca, dnia i nocy, wschód i zachód słońca, i 
jest na zawsze do użytku. W  skutek ogrom ne­
go odbytu cena jego została zniżoną na 25 kr. 

Hwestya rzymska w kołowej zabawce dla 
starych i młodych, sprawiła w Paryżu wielkie 
wrażenie, 1 sztuka kosztuje tylko 20 kr. 

Dlader piękne francuskie brosze po 10, 
20, 30, 40, 50, 60 kr. do 3 złr.

Kolczyki w tejże samej cenie.
Modne obrączki do włosów dla dam, 

czarne 10, 25, 50,65, 75 kr. z Podobizny złotej 
80 kr. do złr. 1*50 

Chusteczki damskie Lamaire z Paryża 
najnowsze, 1 sztuka 90 kr. do z łr .1 '1 0 .
—  Kto? się nie zdumiewa nad taniością

Z ak ład  przem ysłow y A usch  i B o sen sp itz  w w ie d n iu
K o h l m a r k t  Nr, 26,

I Mamy zaszczyt polecić Wysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności po prowin- 
cyach austryckich nasz bogato uposażony Skład towarów zbytkowych, sprowadzo­
nych z najsłynniejszych domów kraju i zagranicy, towarów galanteryjnych sfeo- 
rzanycli, drewnianych, brom ow ych, stalow ych, porcelano­

wych, a to po najtańszych stałych cenach:

nas
cars'

T ow ary skórzan e:  
P ortm onetk i z złoconomi brzegam i, od złr.

1, 1-30, 1 50, 1*80, 2 do 3 złr.
Portmonetki z jednej sztuki (patentowane) z pra­

wdziwego juchtu, od 1-50) » ‘do 3 złr. 
Prawdziwe angielskie płaskie Kieszonki (nowość;

od cent. 30 do 1‘50 złr.
Pugilaresy na cygara z złoconemi brze­

gami od ct. 35, 80, 100, 1‘50, 2, do 6 — 
z kością słoniową i p ły tą od 3 do 20 złr. 

W g n lc z b ł  i pudełeczka na zapałki z angielskie­
go W atterprobf od 50 cent. do 2 złr. 

IVecesery podróżne angielskie, amerykań­
skie i francuskie, z rozmaitemi urządze­
niami i róż nemi przyborami od 5 do 50 zlr. 

K e c e c e r y  piśmienne z najrozmaitszemi u- 
rządzeniami z najpraktyczniejszemi syste 
mami z drzewa i  skóry od 2 do 30 złr. 

Potrzebniczkt do szycia w kształcie kufer­
ków torebek, portmonetek, szkatułek w ró­
żnych fantastycznych kształtach od 1. 2, 
2-50, 3,4, 5 do 25 złr. 

łtfappy do pisania z przyborami lub bez 
tychże ze skóry, jedwabiu i drzewa w ce­
nie od 2 do 30 złr. i Y t

Torbeczki damskie skórzene, aksamitne, 
pluszowe, jedwabhe w ' najnowszej formie, 
od 1, 1*50, 2, 2*50 do 8 złr.

Albumy w formacie' ósem ki, ćwiartki, i wiek 
kszych, oprawne w skórę, jedw ab, kość

15.000 złr. w. a.
mogą być ulokowane hipoteczaie nag 
miejscu pierwszem, na dobrach 699^ 

morgów ziemi obejmujących. g  
Bliższa wiadomość pod adresem 

„Z. F . poste restanteNowy-Sącz.“

słoniową, broąz, ezyldkret i porcelanę 
malowane, wyciskane, haftowane z ozdo­
bami bronzowemi, jako  też prawdziwe fran­
cuskie z m uzyką (grające 2, 3, 4 i 5 sztuk) 

na -25 obrazków od 75 cnt. 1, 1‘50, 2 do 5 złr.
na 50 - „ złr. 1’20, 2, 3, 4, 5 do 25.
na 100 „ 3, 4. 5, 6, 8 do 50.
na 200 ;  ;  J 5) 8 , 10, 12, 15 do 80

T ow ary  drew niane: 
Przybory piśmienne, od 1‘20 do 8 złr. 
Podstawy na zegarki od 1, 2, 3, 4 do 5 złr. 
Szkatułki na rękaw iczki, k lejnoty , cygara, 

herbatę, cukier, rozmaitej wielkości i wy­
konania, z szlachetnych gatunków drzew, 
od 2-50, 4, 5, 6. 8, 10 do 50 złr. 

Wachlarze malowane, przeszywane jedwabiem 
według francuskich, angielskich i chińskich 
wzorów, od 80, 90 cni., 1‘20. 1-50 do 6 zlr 

Laski i Splcruty naturalne, trzcinowe, juch- 
' tern ‘ obciągnięte, z rączkami z kości sło­

niowej, z rogu srebra i innemi podobizna­
mi od cent. 50, 70, złr. 1, 1*50, 2 do 10.

P o zła ca n e  to w a ry  plaque:
Łańcuszki krótkie i długie od złr. 1, 2, 3 do 5. 
Brosze i kulczyki, w najrozmaitszzch kształ 

tach ze stali, bursztynu, korali od zlr. 1. 
2, 3, 5 do 10 złr. .

N a s z y j n i k i  plaąuć, podobizny b u r s z ty n ó w ,
korali, stali, itp.

Młyn amerykański parowy,
o dwóch kamieniach, na trakcie muro­
wanym z Węgier do Rzeszowa, jest do 
wydzierżawienia każdego czasu. —  Bliż­
szej wiadomości udzieli pan Dyszyiiski, 
kasyer w W i ś n i o w y ,  poczta S t r z y ­
żów,  przez Rzeszów. (1041-3)

%

kszych, oprawne w wtfrę, leawao, koso i\rPiw-
Dalej bogaty wybór garniturów do pi®*niaf odlewów, stolików toale y kwjaty 

nianych bronzowych, kiórek damskiob, ram do fotografij i obrazów, wazon w ancr;e| ’
angielskich pudełek z wybornemi brzytwami z angielskiej stali (z poręczeni o
skie filiżanki blaszanne, zegary, kandelabry, świeczniki, przyrządy do pa eaia’ -a z  ̂

p- mor się mo luumiono ■ czesania, do zębów do paznokdi, do sukni, grzebinie do głowy i do ry® .
.tępujących najlepiej wyreg^owanych szwaj- bawołowe kości gioniowej,1 szyldkretu, kauczuku i stali, kalendarze wskazówkt dat, 
st.ch zegarów gabmetowych, z zargezemem | knferKj i torby p ró ż n e .

W naszym szczegółowym cenniku, w którym wiele set artykułów jest wykazanych, 
ofiarujemy w handlu częściowym i hurtownym równie tanie ceny, na 3 anie rozsy­
łamy cenniki bezpłatnie. .

Polecenia za pobraniem należytości wypłacają się sumiennie i szynko. '(570-8-12)

^  Wichse % 
Vitriol

fon

STEfAfi FEKlłuLENDT
F ran i F e m ,l« n ill’i

eie<r

4 WIEN
" ' m i i  y /  W łlJ t,

Ubiory letnie ułócicnnc.
Pierwsza c. k. nadworna

dobrego chodu.
zegar z budzikiem z tarczą bronzową tylko 

złr. 1-30, bez budzika 160  
„ bijący godziny z tarczą porcelanową 3-50. 

Ciężary do każdego zegaru 20 kr.
j  niujące praedmioty zabawy. 

Chustki do nosa do codziennego użytku 1 pa­
kiet (2 tuziny) 50 kr.

Francuskie zabawne węże muzyczne 45, 65 kr. 
Papugi z muzyką (do wydęcia) 80 kr.

Dla każdego jest dobrodziejstwem kazać sobie 
przysłać c e n n i k  znajdujących się na składzie 
przedmiotów, który darmo i opłatnie rozsyłanym 
est. Nawet najmniejsze p o l e c e n i a  wypełnia się 
izybko za pobraniem należytości pocztą. K orea- 

pondeneya i usługa w skutek natłoku obcych 
odbywa się we wszystkich językach. Listy za­
mawiające m ogą przeto być pisane i w polskim 
języku.

Uprasza się adresować:
A n den JBrsten Fariter Bazar
fur Oesterreich in Wien verlangerte K arrnth- 
nerstrasse N. 51 im Palais R itter v. Todesco 
vis ii vis der Oper. )824-5-)T

Marienbad.
Rozsyłka w ó d  m in e r a ln y  d i  i p r o  

d u k t ó w  ź r ó d ł o w y c h ,  J ^ b r ”  
znanych wód soli glauberskiej 
b r a n i  F e r d i n a n d s b r u n  WąMąudle 
(przeciw nieżytowi organów oddechowych), 
Rudolfsquelle (przeciw chorobom organów 
urynowych; Soli zdrojowej i z tejże wy­
rabianych pastylek), b ł o t a  i e l e z i s ł e  
g o , które co do zawartego w niem pro­
centu zelaza przez żadne dotychczas prze­
wyższone nie jest — z a m ó w i e n i a  
nawet p r y w a t n e  wypełniają się natych­
miast. Sprowadzanie w b u te lk a c h  
s z k l a n n y c h  lepszem jest dla zacho­
wania wody.

ł"ort» kuracyjna rozpoczyna się 1 Maja 
i trw a do końca Września. Broszury o 
zilrojacl* i przepisy użycia su bezpłatnie 
do powzięcia u podpisanej (827-C)T

ln s p e k c y i  zdrojjawej.

D la  u ła tw ien ia  m y m  odbiorcom, 
u rząd ziłem  g łó w n y  S k ła d

H E R B A T Y
z ziół Karpackich

dla cierpiących na piersi i p łuca, n: 
długotrwałe katary, kaszel, suchoty, chryp 
kę, duszności w piersiach, kolkę, szcze­
gólniej zaś na osłabienie ciała i żołąd­
ka iako najlepszy i n a j p e w n i e j s z yJ J F * 1  * *środek,

w Kantorze komisowo-agen- 
cyjnym

Karola Hzący
W  K r a k o w i e ,  

w którym nabyć jej można po orygi 
nalaych cenach.

(968--3) Albert f iervay
w Pesxcie.

Miejsce kuracyjne Franccnsbad
w  C z e c l i a c l i .

Napełnienie i rozsyłka wód mineralnych, słynnie znanych dla zdumiewają­
cych skutków leczniczych, szczególniej:

Eger-Franzeiistiuelie, 
Eger-SalzpelLe i i
Eger-W icseiitjLiiclle,

odbywa się nieprzerwanie, a tegoroczne zamówienia już dawno przescigły zamó­
wienia przeszłoroczne. Polecenia na takowe, jako też na muł mineralny, przyj­
mowane będą tak wprost u podpisanej Dyrekcyi, jako też w Składach natural­
nych wód mineralnych we wszystkich większych miastach, i szybko wype niane. 
Postarano się o wyborne kamionki, butelki szklanne i korki najlepszej jakości 
jako też o najkrótszą drogą przesyłki. Broszurki o działalności lecznieznej do­
dają się bezpłatnie. ( l° 3 4 -2 )

„Die S ta d t  Knerer-Iłrttnnen-t ersentlunys-Direction
xu Franxongbad.

pp. Vinzenx P r  ok I,
Inspektor und Gesch&ftsleiter. “

Z a k ł a d  k ą p i e l o w y
w Żegiestowie,

d n i a  f l  C z e r w c a  1 8 0 8 .
otwartym zostanie.

Opiekę lakarską objął w tym roku Wny D r Pierzchalski- *. ® 
S t  <111 r a c y  a  zmienioną została. —  Poczta podczas pory kąpie o- 

v\rej odchodzi i przychodzi codziennie. (1035-3)

Fabryka towar, płóciennych
w  W i e d n i u ,

L e o p o ld s ta d t,  T a b o rs t r a s s e  N. 6 i 8- 
poleca swój wielki Skład własnych w yro­
bów wszelkich) gatunków rosyjskich 
płócien, drylńw, «lryll**ków i 
wzorowych' inateryj w najbogatszym 
wyborze i najlepszej jakości, które dla po­
zbycia się ogromnych zapasów, w skutek 

ciągłego spadku ceny przędziwa 
po cenach wyprxedaxy 

ra c h o w a n e  i o d d a w a n e  b ę d ą , a  to '

Całe ubranie (9  łokci) prawdz. rusk- p!ó 
tna tylko złr. .

(9 łok .) d ry lu

n r7 P m flb  n rv iU  ——

dto
dto

przemak. d ry in g — ------------

najnowsze deseni®  ̂ .  ̂ po 46, 60, 
65, 60, 70, 80, ^ — l  ____

d r y lu ,  55 , 6 0 , 7 0  C.

Wełniany * f ^ e ó t Do Mder ulubionyKatiin°k’.J — , p o  46 , 5 0 , 56) 6 0  i 7 0  c .

Oal‘̂ ®zt“ }r1 0°  e sn °^ ci siwego drylu lnia-^ n e g o . złr- C, 6 50, 7 l  a.*n lft
listowne Poiecgjiig zamiej­

scowe zasnade8łaniem gotówki lub 
pobraniem pocztowem, będą naj­
krótszą drogą, a największąstaran- 
nością pod zaręczeniem wypełniane.

Cenniki i zupełne zbiory oka­
zów ze wszystkich na składzie bę­
dących wyrobów fabrycznych, bę­
dą na żądanie bezpłatnie i opła­
tnie przesyłane. (959-3-6)

K. k. Hof-Lemcn-Waaren-Fabrik
*n 9Wten, L eo |io lilstailt, T ab o r, 

•trasse Wr. O A 'Ś .

P r ó b a  s z c z ę ś c ia .
Tylko 3‘ |. iłr.

koBztuje % losu oryginalnego](nie
promesy) na 

w dniu 11 Czerwca
odbyć si§ mające przez Książęco BruD' 
szwicki rząd potwierdzone i porę­

czone
wielkie losowanie pieniężne

Główna wygrana talarów p. kur.
100.000, 60.000,40.000, 20.000, 
2 po 10.000, 2 po 8.000, 2 po
6.000, 2 po 5.000, 2 po 4.000, 
2 po 3.000, 2 po 2.500, 4 po
2.000, 6 po 1.500, 1 0 5  po 1.000 
5 po 500, 125 po 400, 5 po 300, 
155 po 200, 229 po 100, 11.45°

po 47 talarów p. k.
Cały los oryginalny kosztuje 7 złr* 
Pół losu oryginalnego „ 3% »

Ćwierć „ „ . u  1 I*”
Prawie w każdej loteryi były u na 
największe trafne wygrane, tak a® 

nasza główna kolekcva słusznie 
najszczęśliwszą 

się nazywa.
Zamiejscowe polecenia opatrzoze ry- 
mesami wypełniamy szybko ze zna­
ną punktualnością i dyskrecyą, a każ' 
den z naszych odbiorców otrzymuj
zaraz po ciągnieniu u r z ę d o w y  wyka* 

wygran tudzież wygrane pieniądze-
A dolf L ilienfeld

(1003. 6-8). główny kollektor.. . 
Hamburg, Graskeller Nr. 7*

Paryż
1867.

Wiedeń
1866.

G rabcn Wr. S
1. Stock, Ecke der Kamtaerstrass*

w  W i e d n i u

Skład Obiorów
Kellera i Altu,

o d z n a c z o n y  
n a j w y i / i w e d a l a m l  1 8 6 9

mtuscHAFr i*S»UłU«o 9HIffrRrt&«UI

poleca najwytworniejsze męzkie Sb 
knie własnego wyrobu, według n»J' 
nowszych żurnalów mody, po za­

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  cenach.  
Modny w i c r x c h n l  S n r d a *

M T S  d r . ' l l
i H b T ó r  w i o s e n n y
| i p : i 8  z l r . W  ,

Surduty wiosenne . . . .  od 6 do *4e*f* 
W ierzchnie surduty . . .  od 8 do *8 *
Surduty do polowania . . od 6 do *2 »
Frak i i s u r d u ty ................... od 14 do 28 *
Księże su k n ie ....................... od 16 do 30 •
Ranne suknie (szlafroki) . o d  8 do 25 *
Cało u b io ry ........................... od 13 do 36 »
Surduty kancelnryjne . . od 4 do 13 »
Spodnie . . . . . . . .  od 4 do 12 »
K am ize lk i..............................°b  3 do 8 *
Ubiory gimnastyczne . . od 8 do 8 *
D J p - P r ó c z  ty c h  w sz e lk ie  m ożebi>e

przedmioty ubiorów  męzkich.
Zamówienia osobiście lub listowo’® 

za łaskawem oznaczeniem m iary s z  e rok® ' 
ś c i  p i e r s i  (piersi i pleców), s z e r o k ą ;  
ś c i  b r z u c h a  (naokołostanu), d ł u g o ś ć  
k r o k u ,  będą za przysłaniem należytoęc 
lub za zaliczką pocztow ą najdokładniej 
w y p e łn ia n e .  Cenniki na żądanie rozsyW® 
się bezpłatnie. (1551-92-2ÓO ^

'gęr Aby zaufanie Szanownej Public®' 
ności, którem jesteśm y zaszczyceni, i D* '

TT Uinuiu utliuu «
próbek m ateryj do przejrzenia przęsy

go najsumienniejszego sądu — „
do każdej paczki kartkę zaręczenia, ze 
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego b . 
powodu nie są  o*dpowiednie, przyjmuJe 
takow e napowrót. „
Keller et A lt Graben Nr. 3,

£s«iook«l»i Drukarni ffGZASUu W. Kircktnayera.
Rządsca Drukarni, Seweryn Dobrtański,


